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Chłop i robotnik wspólnie buduia Polskę 
Odezwa Centralnego Komitetu Obchodu Świeta Ludo~ego Współzawodniclwo w walce o wyższe plo­

ny .rozwiniemy na wsi w wielki ruch chłop. 
ski. Ulepszymy s.posoby naszej pracy. Umie­
jętnie i starannie wykorzystamy maszyny rol· 
nicze naszych ~amopomocowych ośrodków 
m1lbzynowych. Ośrodki maszyn-0we - to 
dźwignia postępu technicznego wsi. Pomoc 
sąsiedzką zorganizujemy tak, aby korzystali 
z niej wszyscy potrzebujący chłopi. Związek · 
Samopomocy Chłopskiej i wszelkie focmy 
spółdzielczości będziemy rozbudowywać, aby 
w zespołowym dzii.ałaniu osiągnąć lepsze wy. 

WARSZAWA (PAP). - W związku ze zbli­
.:iającym się terminem Swięta Ludowego (16 
bm.) Centralny Komitet Obchodu Swięta 
WYdał do wszystkich chłopów polskich ode­
zwę, podpisaną przez NKW SL, NKW PSL, 
Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłop­
skiej i Zarząd główny ZWM „Wici". 

Odezwa Podkreśla, że tegoroczne Swięto 
Ludowe Jest pierwszym świętem, w którym 
ruch ludowy występuje zwartą masą. Stwier­
dzając, że arak jedności wśród chłopów był 
przyczynił wielu klęsk w przeszłości, odezwa 
mówi: „Swladomość niebezpieczetistwa wynf. 
k&Jące&o z rozbicia rucbu ludowe10 zaczęła 
przenikać do na.~zerszych mas chłepskich. 
Chłopi w poczuciu odpowiedzialności za losy 
J,l&ństwa i na.rodu zaczęli się jednoczyć. Nie 
zdołały temu przeszkodzić rządy endeeko-sa­
nacyjne ani tet zdradziecka akcja Mikołaj­
czyka. Dz:iś Jesteśmy świadkami świadomego 
jednoczenia Sfę ruchu ludowego". 

W dniu 9więta Ludowego chłopi zamanlfe 
•tują., Jak &łosi odezwa, swą łączność z ma­
eami ludowymi eałe&o świata w walce o po­
kój i bet.ZPleczeństwo. „Manifestujemy naszą 
wolę umacniania IOJuszu przyjaźni ze Zwią­
a:ldem lladsieckim, który Jesł ostoJll bezpie­
czeńsłwa l pokoju łwfatowero. Wraz z brat­
nimi narodail'l1 słowlań~kim! l Innymi pań­
&twami demokratycznymi przeciws' awimy 
Się zakusom międzynarodowego kapitału. W '. 
walce o utrzymanie pok-0ju, w walce z wy- ' 
zyskiem kapitału międzynarodowego nie je- I 
steśmy osamotnieni Potęine siły demokra- 1 

tycme wśród narodów świata jednoczą się z 
nami dla przeciwstawienia się groźbom. Siła 
mas ludowych i idea p~ępu jest tak wielka, 
t.e l'WarantuJe 1wyO:ęstwo". 1 

Następnie odezwa stwierdza, że w dniu 
Swięta Ludowego chłopi polscy zamanifestują 
prze:d narodem i całym światem łward11 
chłopski\ wolę amocnienla Polski 1 Jej cra.nic 
na Odrze, .Nysie l Bał'.·yku, które są granica­
mi całej Słowiańszczyzny~ 

„My, chłopi, walc...yliśmy w czasie okupacji 
o wolność t postęp naszego kraju i ponieśliś­
my w tej walce szczególnie ciężkie ofiar· 
krwi i mienda. Poniesionych dla <>jczyzny 
ofiar i zdobytej wolności marnować nie 
damy, Ziemie Zachodn'.e, odwieczne ziemie 
polskie „odzyskane kł'wawym trudem żołnie­
rza polsklero i radzieckiego, zostały · na.szą 
pracą na zawsze z Macierzą złączone". 

W dalszym ciągu odezwa m. in. głosi : 
„Tegoroczne Swięto Ludowe obchodzić będzie 
my pod hasłem utrwalania demokracji ludo­
wej ,która dała chłopom 25iemię oraz przeka­
zała na własność narodu kopalnie, fabryki i 
bankL 

Pod k ierownictwem naszego chłopsko-ro­
botnicztgo rządu mamy już wielkie osiągnię­
cia. Rośnie i umacnia się nasz w.trój demo­
kracji ludowej. Dźwigamy się z ruin wojen­
n ych i dawnych zaniedbań. Z roku na rok, 
z miesiąca na miesiąc odradza się i rośnie na­
sze gospodarstwo narodowe. Chcemy dziś 
wygnać niedolę z chłopskich chat i z robot­
niczych fzb, jak wygnaliśmy obszarników, ka­
pitalistów i stary ustrój knYWdy. 

Pierwszy rok naszego tr-zyletniego planu 
sospoda.rczego .zakończyliśmy z nadwyżką. 

Milion chłopskich rodzin dostało ziemie z 
Reformy Rolnej. 'Ponad 5 milionów ludzi pra -

cuje i gospodarzy Po wsiach i miastach Ziem 
ZachodnicP .. Z górą 300 tys. gospodarstw od­
budowano ze znis7.czeń wojennych. Miliony 
hektarów odłogów przeorały nasze pługi Mi­
lioLy chłopskich dzieci uczy się w szkołach 
pow&zechnych. Po raz pierwszy w historii 
polskiej dziesiątki tysięcy chłopskich synów 
i córek zasiadło w ławach szkół średnliclt i 
wyższych. 

wojną i niedożywione od..:mdowały w naj­
t rudniejszych wanmkach potężny przemysł 
narodowy. Jako wyniki bohaterskiej pracy 
polskiego robotnika odezwa wylicza m. In.: 
wzmożoną. produkcję naw<>Ww sztucznych. 
na.rzędzi rolr.iczych, elektryfikację i radiofo­
nizację wsi, odbudowę d:óg, mostów 1 kolei 
oraz wzrastającą. produkcję przedmiotów co­
dziennego użytku. 

Odezwa mówi dalej , że demokra~ja ludowa Zadaniem chłopów - stwierdza dalej ode- r,iki naszej pracy. Nasza chłopska mł<)dzie! 
zno&i kul·~uralne upośledzenie wsi, co jest zwa - jes~ wyżywić cały mród. jednocząc się z młodzieżą pracują~ całej Pol· 
jednym z najwy.i:szych osiągnięć chłopa pol- „Aby ten obowiązek wypełnić musimy pod- ski, spełni dobrze swój obowiązek w orrani­
skiego. ZJobycze te osiągnięte zostały dzięki nieść nas~ rolnictwo. Nłech się lllie marnuje zacji „Służba Polsce". · 
sojuszowi chłopsko-robotnic:r.emu. W dniu ani jeden skrawek ziemi. Damy z siebie n.aj- „W I.mię tych celów - głosi. w zakończe­
Swięta Ludowego chłopi zamanifestują wolę większy wysiłek, aby przyśpieszyć rozwój niou odezwa - Stronnictwo Ludowe i odro­
utrwalen.ia tego sojuszu. Odezwa podkreśla 

1 

rolnictwa, usunąć jego ~cofanie ta.k, a.by w dzone Polskie Stronnirtwo Ludowe organizu­
wkład klasy robotniczej w odbudowie kraju, Ludowej Polsce człowiekawi lJracy nie za- ją masy chłopskie i kroczą zdecydowanie ku 
stwierdzając, że masy robotnicze wyniszczone brakło nigdy chleba". I jedności ruchu ludowego". 
ll-1111-1111-1111-llll-1111-1111-llll-llll-llll-llll-1111-llll-llll-ffll-IRl-ml-1111-llll-1111-llll-~~ 

Prorok imperializmu USA 
Marshall udziela błogosławieństwa wiernym poddanym 

giełdy i bank6w amerykańskich 
,., '~~VNGTON, PAP. - Na posiedzeniu dzleckieiro oznacza likwidację Oriranlzacjt Na­

l;omisji spraw zagranicznych rodów Zjednoczonych. „Likwidacja ONZ -
"zby Reprezentantów, sekre- zaznaczył Marshall - os!a.bilaby nas l wy­
arz stanu Marshall wycłosll stawiła na poważne niebezpieczeństwo". 
U"Zcmówienle poświęcone pro Marshall oświadczył następnie, że Stany 
,ektom rewizji Karty ONZ, Zjednoczone zwiększają. swą. moc wojskową., 
'Vniesionym przez członków aby „przywrócić równowagę sił, konieczną dla 
· ~ongresu. zachowania mlędzynarodoweso bezpieczeń­

Marshall wypowiedzial się stwa". 
'rzeclwko radykalnym projek / Przedstawiając rolę ZSRR na terenie ONZ, 
'1m poprawek, podkreślając, 
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Marshall usiłował przerzucić na Związek Ra­
e drastyczna rewizja Karty dziecki odpowiedzialność za trudności 1 nie­

ONZ bez zgody Związku Ra- porozumienia. Zaznaczył on równocześnie że 

Senator Taylor skazany 
za naruszen:e amerykańskich ustaw rasowych 

NOWY JORK (PAP.). Senator Glen Taylor, cych murzynów" na 6 miesięcy aresztu 11 za-
lnr! ~':· ::„~ na stanowisko wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych z ramienia Amerykdń­
skiej Partii Postępowej , został skazany w mie­
ście Birmingham w Stanie Alabama za „na­
ruszenie przepisów porządkowY'ch · dotyczą-

Tow. Wiesław na 
uczczenia pamięc~ 

WARSZAWA (PAP). W dniu 12 maja b. r. 
mija piąta· rocznica męczeńskiej śmierci Teo­
dora Duracza, wybitnego działaciza rewolucyj­
nego i znakomitego obrońcy więźniów anty­
faszystowskich z okresu sanacyjnej dyktatury. 

W czasie ok upa :ji Teodor Duracz w wieku 
60 lat staje do walki z okupantem, jest jed­
nym z czołowych działaczy i organizatorów 
Polskiej Partii Robotniceej. W marcu 1943 r. 
zosta je a res1towany przez gestapo i zamor­
dowany na Pawiaku. 

Pod przewodn ictwem tow. wicepremiera Wła 
dyslawa Gomułki-Wiesława zawiązany został 
komitet uczczenia pamięci Teodora Duracza, 
złożony E działa czy politycznych, prawników 
i przyj aciół zmarłego. 

wfeszeniem. 

Jak wiadomo, senator Taylor mlal zamiar 
wejść na wiec młodzieży murzyńskiej nie 
przez drzwi zarezerwowane dla białych, lecz 
przez wejście przenaczone dla Murzynów. 

czele komitetu 
Teodora Duracza 
W skład komitetu wchodzą: wicepremier 

tow. Gomułka-Wiesław, wicemarszałek Barci­
kowski, wiceminister Chajn, wiceminister Ber­
man, red. Dłuski , tow. Duraczowa Romana, 
red. Fiedler, a.dw. Grabowski, adw. Jaros!Z, 
dyr. Kasman, pos. Kowalska, prok. Kurowski, 
rektor Kulczyński, adw. Kulczycki, tow. t.ę­
czyckl, min. Minc, mln. Modzelewski, mtn. 
Swiątkowski, . min. prof. Szymanowski, min. 
Radkiewicz, wicemin. Rek, ob. Rutkiewiczowa, 
gen. Spychalsk i, adw. Tomorowicz, Wicemin. 
Wierbłowski, gen. Witold, wicemin. Wolski, 
sędzia Zubowicz. 

Komite t zamierza wydać broszurę, poświę­
coną pam ięci Teodora Durac'la oraz zorgani­
zować uroczystą akademię w Warszawie. 

„błędne Jest przypuszczenie, Jakoby dwa roz• 
malte systemy nie mocły współiyc w pokoJa 
przy zachowaniu podstawowych norm postę• 
powania, przewidzianych w karele ONZ''. 

Następnie Marshall udzielił sweso bło10-
sławieństwa unii zachodniej, wyrażając mnie 
manie, ze nie koliduje ona • zasadami ONZ. 

Gottwald u Benesza 
PRAGA PAP. - Pre'Zydoot Repuiblw Czecho. 

slowackie.j dr. Edwaird Beinesz pmyjął wa wt~ 
rek po południu, w swej ll'ezydenoji wtiej.sxiaj 
premie.ra Klementa Gottwaida. 

Fala stra!k6w w Hiszpanii 
PARYŻ (PAP). Według tłoniesleia biułełyn'll 

Informacyjnego hiszpańskiej partit komuni­
stycznej „Mundo Obrero", w kilku miejscowo­
ściach krainy Basków wybuchły strajki. Ro­
botnicy sto:znt l portu w Bilbao ogłosili 
strajk, który, pomimo gro~by ze strony falan• 
gistów l aresztowań, trwał kilka dni. Robot• 
nicy warsztatów tramwajowych towarzystwa 
„Bursena" zastrajkowali, domagaj.ąc się pod­
wyżki płac. 14 strajkujących robotników zo­
stało aresztowanych. Kolejarr:e na linii kole­
jowej Bilbao - Portugalete, na znak protestu 
przeciw obniżeniu plac i wzrostowi cen, jut 
od kilku tygodni stosują strajk włoskl. Ruch 
kolejowy na tej linii zredukowano do połowy, 

~egularne ·walki 
w Palestynie 

TEL AWIW (RAP) Wczo.raj odbyła się w 
sztabie generalnym Hagany pierwsza kon.feren 
cja prasowa. Rzecznik Hagany o.świadczył, że 
Inwazja aril!bska na północy Palestyny doko• 
nana zos.tala przez regularne oddziały syryjskie 
i libańskie, o czym świadczą dokumenty ma­
lezione przy zabitych w walkach tołnierzacb, 
arabskich. 

Od wtorku zostały wznowione ataki na Mie 
dla żydowskie na pól.no-::.y Palestyny1 oddzia­
ły piechoty poparte samochodami pancernymi 
i bronią maszynową zaatakowały osiedla Ra-
moth Na.phtall. · 

Włoski front ludowy 
, . 

rosn1e na sile 
Na południu Palestyny daje się zauwafy~ 

silna koncentracja oddziałów egi:p5kich. W Jaf 
fie obecnie preebywa załoga brytyj.ska, która 
wylądowała tutaj w ubiegłym tygodniu. 

Rzecznik Hagany oświadczył, że obecnie Ha 
gana została przekształcona w regularną armię 
żydowską. 

Oświadczen·e ToeFaUiego na posie~zen · u Kom'tetu Centralnego Wloskiei Partii K9mun·stycznei 
RZYM (RAP.). Wczoraj odbyło się pierw­

sze po wyborach posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Włoskiej Partii. Komunistycznej, na 
którym omówiono wyniki kwietniowych wy­
borów oraz dalszą linię polityczną rarti,i. Na 
posiedzeniu tym wygłosił przemówienie se­
kretarz generalny partii Palmiro Togliatti 
który gtwierdził, że ofensywa imperialistów 
przeciw masom robotniczym załam11ła lię: 

przykładem tego Jest Francja, gdzie partb ko o niepodległość Włoch, o realizację reformy 
munistyczna nie tylko utrzymuje swe pozy- rolnej, przemysłowej I finansowej w kraju. 
cje, ale rośnie na sile, oraz Włochy, gdzie Front demokratyczny winien odtąd działać 
na Północy front demokratyczny utrzymał ' · ' ·o glówny trzon, dokoła którE'go grupował' 
swe pozycje, a na Południu wzmoc:tił się. ~ ię będ zie blok opozycji przeciw to1:oi litarv7-

Togliatti podkreślił haniebną rolę interwen- I tn'>W i ch rzrfc iiańRki ch demokr atów. Toglia tti 
cji lmperła.llzmu amerykańskiego i Watykanu "'''7·N::i l part i ę korn >.mistyc :>: n 'ł do ch 1 ~7.1'! $lO 7 '1 · 

podczas wyborów i oświadczył, :ie podstawą I rieśn ien i1 współpracy z włoską partią socjal i. 
działania frontu demokratycznero jest walka s tyczną . 

JEROZOLI~A PĄP. W walkac:h między Ha 
ganah a Legionem arabskim na drodze z Be­
tleem do Hebro.nu zostało zniszo::zonych 20 arab 
skich samochodów pancernych. 

NOWY JORK PAP. W telegramie do se:kre­
tarn:a generalnego Trygve Lie król Transjor­
·' ' n': Abdullah „ubolewa" z powodu wypad­
k w w Palestynie i twierdzi, że jest przeciwni 
" rr1 bezcelowych mordów i napaści. Jednocze 
~ - " Abdullah daje do zrozumienia, że po clnS. 
l !'i m;i ja rozgrywać się będą vr Palestynie )Mi 
ge ok.ropnieisze wydarzenia. 
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Meczeń wo ludu Grecji 
Tysiące skazanych na śmiert patriotów greckich apeluje do O. N. z. 

o położenie kresu bestialstwom Sophulisa 
RZYM PAP. - Agencja Elefterl Ellada do-I stowsk.'!ego, popieranego przez obcych lmpe-1 bron! w walce przec!wko okupantom, n!e do­

nosi, że w miejscowości Lamia w Grecji Ś:rod- rialdstów i wzywamy caly świat, by uczynl!i puścili do dalszyc/I ma.!owych egzekucji człon 
kowej rozstrzelano 21 patriotów greokiich. wszystko dla uratowania życia o/for rządu So- ków greckiego ruchu oporu. Gotowi je8teśmy 

Nr 124 --
~trajki głodowe 

w Niemczec11 Zachodnich 
NORYMBERGA (PAP). Strajki robotnDt6w 

n!emleckl-11 u mak protestu przeciwko cką­
pym racjom żywnościowym obejmuj' już 
przeszło 60 tplęq osób w ~owene, a w 
nocy s wtorku na ~rodę ror.aenyły SS. na 
Norymbergę l Mannhe1m w strefie mnery­
kańsklej. 

w związ'.kru. z nOWlł falą ter.roru i egzekucji Juliaa wię:Uonych w Atenach, Pireusie, Pat.ra- stanąć przed bezstronnym 1qdem. leo2 prote- Re· konstrukc1·a rzsdu 
greckich diziałaczy demokril!tycmych, radiost-a- sle, Salonikach I Volo.s. stu}emy przeciwko mo.rderatwom dokonywa- "I 
cja ~o'.'°eJ .Grecji nadała specjalną audycję Zbrodniczy terror rządu ateńskiego n!e Mo· nym P_rzez reżim ateń.skl, urągający najelemen- W Atenach 
w ktoreJ stir1erdza: la złamać oporu narodu greckiego, a grecka tarnieJMetmU p~udu 51JrawJedliwośc1. 

„ZbrodnJ.czy rzqd ateński dokonaJ na roz· armia ludowa będzie zadawać tym potężniej· Wzywamy świat, by pr.zedwstawJJ •fę ter· LONDYN (PAP). Jak donosi z Aten agencja 
kaz impedali11tów amerykańskkh mordu 152 sze ·ciosy wojskom faszystowskim aż do' osia- rorowi rz~d1;1 _aterukle!!o l nle dopuści! d? rgla Reutera, w nocy z wtorku na Arod~ premier 
patriotów greckich, którzy w czasie okupacji tecznego wyzwolenia narodu". d~enla więzruów po/Jty~nych, zna1duJq~ych Sofulis 1 wicepremier Tsaldarls postanowili 
walczyli bohatersko przeciwko najeźdźcom hi· . .. się w obozach koncent1acy1nych I wlęz1emach przeprowadzić rekonstrukcją gabinetu ateń-
t/erowskim i włoskim faszystom. Jedyną zbrod RZ~'M PAP, - Rozgrośma, y..'olnej ?re:11 w cale} Grecji". skiego. ~ 
~ątyhl~Jbł 1 · 1 1. ś. o~M~ ~~ ~auąd u =~ć ~~o~w --------------------------------------
niem ~r.ze~iwk/:C.ri~r~;ń~;:1:,?,,:r~g~~ w~~~~ gr;c;i~,A~najdujących się w więz.ieniu Ave- Prz es' ladowan·1e H·1nduso' w w Af ryc du greckiego J ca/ej ludzkości. IO O O en. e 
n~J ;r~:~::' ~eż!:d:t~~~;~o~~e ,.J'ola:~st;i cz~:./J:'am~1:l?;:7ac}ęw,z~~:a:iiwws~~sd;;:J; 
dgzolałaczRye dde.mokraty?IldY:Chł, Kat lutdal g.r?e· r:;;;~:~e ki:rr:i~~<Il:~=cyna~::Ttm d:~~~:~ Angielskie ohozy konceatracyine aa medl' hitlerowską - dla opornych 

- n 15 zapowue zia poza ym, ze w J kl h "'"' h 1 -'-/ LONDYN (PAP) J •- d j bi 1 ' 1~~'-I-'- b6t • "- ..a...1 '-' przecią u 10 dni każ tra ić 844 c 1 nków tyc.z.ne , wzywamy W!"zyst -c ~czo. „ 1 c U•.u • - a.11<. po a & 111.etyn po· c ...,A. w1 ł'O • .a.arcer 9l11lf!>'ł ...,. ałaczy wńdu-
. g e 8 c z 0 swwta, by po ohydne1 zbrodni dokonane} na łudniowo - afrykańskiego komitetu Ligi Hindu· ski<:h, Dz.ialacze ci na 7l1Mk protestu przeclw-

gre~kief!~ ruch~ oporu, którz~ w sze:egacli or- 152 patriota·ch greckich naszych towarzyszach skiej ,s(\d w Faulksrust skazał na 3 miesi(\Ce ko dyskryminacji rasowej, panuj!łrCej w us-ta­
:~~1 ~M!E~ ~lcryh prze~wko o~-----------·---------------------~---~·-- ~~-t~epo~~~~ -~~a~~~ pne-

Te ohydne zbrodinle śwl!adczą dooitnle o Delegac1·a· I k B ł .. fr~~~!~!f:~· m1ędzy prowincjami Natalem 
tym, do jakiego stopnia nąd Sofulisa i Tsal- po s a w u garn 
darisa zaprzedał s ię [mpe·rializmowi amerykań Jak stwierdza biuletyn Ligi Hlnduślej, jut 
ekiemu i do j a.kiego stopnia zaślepiony jest obec.nie 61 uczestników „oporu blemego pne-
pr1ez nienaw'iść do luidu greckiego. Obe<mie WARSZAWA (PAP) - W dniu 5 maja br. Na czele delegacji s1oi dyr. Trojanowski ciwko dyskryminacji rasowej" odbywa ciężkie 
)a~mym jest dla wszys.tlkkh lud:zi uczciwych udała się do Sofii delegacja polska na p-0sle- z Ministerstwa Oświaty, dyr. Michal&k1 'Z Mi- rol>oty w Afryce Południowej. JtMro~e większą 
na całym świecie, że rząd ateńsk.J je81 reżimem dzenie !komisji mieszanej !Polsko - bul.gansklej nlstersiwa Kultury i Szbuild nacz:einik Fleszar 1 ilość wtrqcono do wlęzle-nia. 
czysto taszystowskim, utrzymującym się u dla wykonania Uikladu 0 wymianie kuHmainej z MSZ.d '!haz z k del~~~cją_ wyjechj ała i:~wtjeż 1 wła~y jedynie dzięki niesłychanemu terroro· przewo l!llcząca om1s11 mieszane po o-bul- Na nJarq•-neJle 
wi I bagnetom amerykańskim. pomiędzy Polską a Bułgarią. garskiej, ob. wicemin. Kra.s6<JWSka.. I -

w clągu długiej swej histor.1! Grecja n~eje- Uczczen1·e zasług" 
dno krotnie przeżywała ok·ropnośd obcej ok·u- R o z m o wy bry I y J. s ko ~ a dz,. e ck,. e H 
pacji, lecz żaden najokrutrniejszy nawet na- - j Jak poti.je egencja ReUJterd vr ueściu naj· 
jeżdźca od czasów starożytnych do naszych 
dni nie zdołał złamać ducha oporu boba.ter- W Spratrl 8 lraDZJłU przez radziecką SlrlfQ OkU ,ac li więktizych kościołdch Rzymu o<łbyiy el~ w t.rze-
skiego narodu greckiego. ' I clq rooznlcę lmlercJ MU8aolWego uroczyste 
Piętnujemy wobec całej postępo;weoj ludzko· BERLIN PAP. Po i:az p1erwsgy od wprowa-1 ferencji w sprawie transportu. . nabo.te!\$'lwa tałobne. 

ści ohydne zbrodnie ateńskiego reżimu faszy- dzenia nowych przepisów o ruchu tranzyto- Rozmowy tQC2yły s1ę w siedzibie radzieckiej . • 
wym przez strefę ;a.dzie-:ką z~br?ll s~ę w ~nlu admiinistracj~ woj~kowej w Niemczech i _ jak . Nie dziwi nas wcale ta wiadomość, entoro 

~ 
4 mai a przedstaw1.c1.ele bryty1sk1ch I [.adZ1ec- oświadczył rzecznik brytyjski - Odbyły slę w kilka dni ~em.u aytdllśmy, :te :w tymte . Rzy­
kich władz w Berhme dla przygotowania kon- nastroju przyjaznym. mia odprawiano n.le mniej uroczylłte msze :ta-

łobn• I obiji pierwszej roC'Dllcy śmierci, Je.a. 

Projekt konstytucji czechosłowackiej ;:::L~::·::·;~·:w:~tl:~::J 
na JJI Z d • li d na ccl.ć modłami iałobn}'laj palllięć faarywto)f· enum groma zen1a aro owego 1klego pachołka, d!aczegdtby powstrzymać •lę 

PRAGA PAP. - Wicl!t[)newodniczący komi· W najbliższy p i ątek 7 maja projekt k 0016ty- od tego należa?o w 1tosunku do oaoby funda· 
sji konstytucyjnej parlamentu czechots!owac· tucjl .tostanle przekazany plenum zgromadze- tora J proroka fas:z:yzmul 
k iego dr. Kokes oświadczył w wyW'iadz!e pra-l sowym, że w dyekusji publicmej nad projek- nla narodowego. w_ imię beułrollllloś<:I 1 hiatoryc.m.f,go oblu. 
tern koDEtytucji zgłoszonych zostało W'iele po- W dniu tym referent prof. P~ohaska -zagai tywizmu 6'twlerdzić jednak wypada, :te nrów· 
prawek. Specjalna podkomisja roz;patrzyła debatę nad projektem nowej konstytucji. no Mussolini, Jak i Ti·so zglnęU wcale nleza· 
wszyet.kle zgłoszone popa-awJci i propozyoje, Zakończenie deba~y ·:na&tąipi w hicstoryC?m.ej szczytną śmierci!\- Pierwszy, przychwycony 
z których macma ilość została uwzględin.lona sali im. Władysława w Zall1liku na Hradczyn.le podczas tchórzliwej u.cieczki wespół & IWll k.o­
w tekście ostateomym łącznie z poprawkami, w niedzielę 9 maja, w rocznicę wyzwolenia chan.ką, został roz.stirzelany pn:ez pa1'tyzantów 

DOSKONAŁE 

Plll'A 1 zgłoszonym! na posiedzeniach komisji. I Pragi przez armię radziecką w 1945 roku. włoskich, drugiego - jako z.drajcę kraju 1 lu· 
I du - powieszono w Pradze na. mocy wyroku 

W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

I Proces ende·ck1·ch • • ~~ł~':~~~~~~t:':~~~y~~t~ba~z~~~~~: szp1egow ~~i~~.a 1114Wet pogardę, dla spra.w irellgil i Ko· 

NA TARG.ACH 
~·POZNAŃSKICH 

Ale, nJewlłbpllw!e, i Muasolinl l T1so b}11 

rożpocznie się w piątek w Warszawie ~~~~t r~~J:~~:· pe~. k~~~~r:d: 

I WARSZAWA PAP. W piątek dnia 1 bm. Leon, Maciński Tadeusz, Ekert Bronisław, Cha ne uważają, :te to wystareia, by "-zasługi" te· 
przed wojskowym sądem rejonowym w War- berski Ludwik, Podymlak Marian I Hajdukie- go rodzaju uczcić choćby pośmlerllnle. ,.. szawie rozpocznie się proces grupy członków wicz Leon - oskarżeni o działalność anty- A · któ twl d 
nielegalnego Stronnictwa Narodowego. Przed państwową j s11:piegowską. m.e . rzy mowu · er Zll, :te takie hoMy 

~ "•::•' '' l~ •• :' 0 r I ~' ·~~·.:'''I: \r :. ·~,·~: :. '\.• sądem odpowiadać będą oskarżeni: Dziubeck! p t d nazywa1ą sit: po prostu - prowokacją. roces po rwa praw opodobnie około 10 dni. .B. D. 

51 sem: I psa. Nie mamy czasu na cereilele '"dowe 
- Majo.rze Launltz! Jesteście j~ tut~j? gdy chodzi. 0 tak haniebnego zdrajcę, j~ 

Co za ?rzy1emne i niespodziewane spotkame! jest Heinz. Niniejszy list prosu: uwabó za 
Chc1a1 mówić dalej, ale, pragnąc zmiażdżyć rozkaz! 

odrazu wroga, ujawniając całą znaną już mu 
pawdę, jeszcze raz zawołał triumfującym i 
niPmal uroczystym głosem: 

- Obersturmbahnfuhrerze Rummel! Pro­
szę przypatrzeć się dobrze majorowi Launi­
tzowi, który stoi obok pana. Oświadczam, że 
jest to„. 

Jakowlew .sam nie wiedział co robi. ·Pra-
...:_ Mieliście rację, Launitz! W tym prz~-1 Jakowlew już się zorientował w sytuacji. wdopoc'ot;nie przemawlał w nim jakiś .wyższy 

klętym Naftogradzle dzieją się straszne i dziw Chclał coś powiedzieć, ale nagle otworzyły \.;stYnkt samoobrony. Nim triumfujący Helnz 
ne rzeczy! się drzwi i na progu gabinetu ku zdziwieniu zd<1 7.yl zakończyć swoje uroczyste oświadcze-

Oczy Jakowlewa przybrały wyraz najw!ęk- wszystkich obecnych, a przede wszystkim nie, - nagle padł strzał. Naczelnik gestapo 
szego zdumienia. Major przestał rozumieć o Rummla oraz samego Jakowlewa, stanął szef bezwładnie osunął się na ziemię. Jakowlew 
co właściwie chodzi. Rummel ciągnął dalej: gestapo w Naftogradzie oberleutenent Kurt Etrzeial celnie. Heinz nie żył. Rummęl pierw 

- Czy wy wiecie, majorze, o tym co się Heinz. Wyglądał okropnie. Miał mocno po- szy rzucił się do niego, krzycząc z oburze­
przed chwilą stało? Otóż na terenie szybów siniaczoną I pokrwawioną twarz, mundur był r. :a: 
naftowych przed sekundą zabito generała pokryty błotem i w wielu miejscach rozer- - Coście ~robili , Launitz? Jak odważyl!ś-
Waffnera. No, znacie chyba tego zastępcę wany. Rummel z najwyższym zdumieniem cle się zastrzelić naczelnika gestapo? 
Scherwitza? Zamachowcom, jak zawsze, uda- patrzał na Heinza, nie mogąc po prostu Ale Jakowlew, nie wypuszczając z ręki re-
ło się zbiec! Szofer maszyny generała rów- przyjść do słowa ze zdziwienia. wolwęru, błyskawicznym ruchem sięgnął lewą 
nież jest zabity. Trupa znaleziono obok au- Jakowlew poczuł jak zimny pot wystąpił ręką do k ieszeni i oodał zdnmionemu Rum­
ta. Ale na szczęście ocalał adiutant . Waffne- mu na czoło. Zrozumiał, iż tym razem isto- mlowi jakiś papierek. Był to drugi list Scher­
ra„. tnie wybiła ostatnia godzina jego życia. Nie- witza, który mu doręczył generał, podkreśla-

Nerwy Jakowlewa nie wytrzymały. Ma- bezpieczeństwo było -zbyt jawne I całkiem jąc, iż w tym liście naświetla zdradę Heinza 
jor zbladł i chwycił się poręczy krzesła. Rum niespodziewane, ale głowić się nad tym, jak i pr osi o przykładne ukaraniP zdrajcy 
mel spojrzał na niego ze zdziwieniem. . się udało zbiec Heinzowi, Jakowlew nie miał - Co to jest? - zapytał Rummel. 

- Co z wami si ę dzieje, Launitz? - za- czasu. - Panie obersturmbahnfuhrerze! - wy-
pytał, - myślałem że już zdążyliście się przy - Panie obersturmbahnfuhrerze!... - za- prostował się służbiście Jakowlew, - to jest 
zwyczaić do tego, co się dzieje na tym tere- wołał zdyszanym głosem Helnz, robiąc krok list od generała Scherwitza w sprawie Kurta 
nie. Mogę was pocieszyć: jak twierdzi tutej- naprzód w kierunku zastygłego ze zdumienia Heinza. Strzelając do tego człowieka, speł­
szy szef służby bezpieczeństwa jednego zama- Rummla. Wtem wzrok naczelnika gestapo niałem rozkaz generała. 
<:howea udało się jednak przychwycić . Kaza- padł na Jakowlewa, który stal spokojnie przy Rummel szybko przebiegł oczyma list, do-
łem sprowadzić go natychmiast tutaj. Zba- biurku. Helnz głośno roześmiał się nerwo- ręczony przez Jakowlewa. 
damy tego łotra we dwójkę. Słyszałem, że wym śmiechem !, patrząc wprost w oczy Ja-1 - „Rummel! Helnz jest zdrajcą! - czy­
macie niezwykle dobre metody podejścia do kowlewowl, powiedział skrzypiącym z obu- tal głośno zdumiony obersturmbahnfuhrer. -
tego przeklętego, rosyjskiei(o bydła„. rzen!a 1 wstrzymywanej z trudem furii gło- Żądam, aby zastrzelono go natychmiast jak 

Generał von Scherwitz". 
Po przeczytaniu listu twarz Rummla przy 

brała nleco spokojniejszy wyraz. Rozejr1:al 
się wokoło, spojrzał przelotnie na zalanego 
krwią trupa Heinza i rzekł z udanym spoko­
jem: 

- . Wszystko w po~dltu, panowie! Nle 
trzeba slę dziwić, ie major von Launltz po­
stąpił według rozkazu dowódcy korpusu, roz-. 
kazu - treść którego była mu znana już przed 
tym. Dziękuję wam, majorze, w imieniu służ­
by, I! nie straciliście głowy i dzlałallścle tak, 
jak nakazuje dyscyplina obowiązek oficeralrl. 
Jedynie mam wam za złe, żeście niepotrzeb­
nie pospieszyli się z wykonaniem wyroku. 
Zdrajca, wszystko jedno, nie unlknl\lb;y za­
słufonej kary„ .• 

Rummel, zbliżając się do Juowlewa, do­
brodusznJe pogroził mu palcem. 

- Najpokorniej proszę o przebaczenie, pa­
nie obersturmbahnfuhrerze! - odezwał się 
służbiście Jakowlew. - ale po prostu nie 
wytrzymały nerwy, gdym zobaczył tego ło­
tra .„ 

Rozumiem was, majorz.el - rzekł znacqeo 
i pojednawczo Rurnmel Obrzuciwszy jeszcze 
raz pogardliwym wzrokiem trupa Helnza -
obersturmbahnfuhrer rozkazał jednemu ze 
swoich adiutantów, znajdujących słą w cabl­
nec!e: 

- Zabierzcie natychmiast stąd trupa tego 
zdrajcy! Wszyscy mogą odejść! Hell llitlerl 
- prawa ręka Rummla podniosła się sakra;.. 
mentalnym ruchu. 

(D. c. n.J 



Była. no<:., gdy pociąg po poJ.lc.lelt r.patllan 
'16w zajechał na •1«/ę Wan.ne-Bf.ckel w Weat­
lalii. Mżył drobny de.91.CI. 

- Postoimy sobie pewni• do rtnia, w nocy 
nikt nie przyjdzie - powl~dzlał kierownik. 

- Można 6ię ikłaść &pać - zadecydo'Wal 
doktór &mbulansu, uwwaj11c dr.zw! wagonu. 

- Hallo, je5t tam kto? - woł.aj11 gł<l<!ly z 
mroku. · 

- O patrzcie, 'W nocy prz"f8-nll. czekaJ'ł· 1 
Xtc by pomyśilał, taka peia P09oda -.:. dziwią 
się wszy5ey z obsługi poci11gu. Na.rzucaj11 P<>'­
śpi~znie pła.szcze i 6zybko wyskakuj11 z wa-1 
gon.u na ,peron. 

Naprzec;w nło ku nam ikilk'll oficerów po<l-
lklrh. Serdecme uścis.ki. ' 

- My też oczekujemy oo !Hej rano, nie 
mogliśmy s:ę doczekać. 

Ludzie z IZ€czaml już. puyjechaU. 
Wszyscy mówill naraz, podnleeeni, rozra­

dowani, niJkt n'.e zwraca uwagi na gęsty deszcz. 
Nie wiadomo, jak I kiedy rozesZ'ła -.;ię wia­

domość o prrybyciu pociągu. Na 11tacji ucty· 
:nił się gwar i ruch. Snopy świ&teł nadjeżdża­
j!l<:ych samochodów · .krzyżowały 6ię w róż­
nych kierunkach. 

Zajeżdżały na stację wielkie ciężarówki z 
przyczepkami. 

- Na razie ~ylko ikilka przyjedzie, a na 
dzie:ó do ładowania zmobilizowałi5my więcej 
ciężarówek - mówi pan Gross, rnchJiwy, 
rrutki przedstawicie.I Komitetu Organizacyj­
nego. 

W drodze do Ojczyzny 

Westfalacy wracają 
Pieśń polska ratowała Ich dusze i mowę 

fHores{fJtondencJa UJlasna „Głosu") 

Słr. S 

I go, mimo najróinorodniejnyoh s'Zykan ze stro­
n!' władz nlemieckid:I.. We9\:faildey będ'.1c "':f• 
sq>ą pol.6k1l na !11.iemieokim ~orzu, w1.edz1ell 
d06k.onale że cama miło6ć Oicz.yzny me wy· 
6tarczy. Wiedzieli, ie potrzeba w j&k.iś sp<>­
só.b czynny podtrzymać pols.kość 'Wś.ród wy· 
chod.żctwa. Pow-stały koła śpi(!Volacze 1 związkJ. 
Pierwsze koło tego rodzaju powstało w Geł· 
seniki.rchen w 1894 r. Na.zwano je „Lu1nią". Z 
czMem cala We-s.tfa:lia i Nadrenia podzielone 
zostają na okręgi. Kół jest coraz więce~. Po­
szczególne okręgi organizują k>kailne ZJ~~y, 
które 6ą każdorazowo wspaniałą rewią iPleśn.i 
po·lsikiej. . 

Władze krzywo paitrzały na tego rodzaju 
imprezy, ale silna organizacja wewnętrzna 
Polaków przezwyciężała ·te przeszkody. W O• 
wym cza-sie występuje już na widownię Ja111 
Przybyl.&ki z Es-sen, który ipiaSltuje godność 
prez.esa Polonii ·do dnia dzisiejszego. .Jest 
prawdziwym przodownikiem życia połl5ik1ego 
w Westfalii, gdyż o i1le Związek Polaków był 
twJerdzą polskości, to kola śpiewacze były 
jego sercem, najczynru'lejszym organem. 

Gdy ·reżim hitle.rowski do.szedł do władzy, 
o polsdcich . imprezach nie było już mowy. 
Szykeny wszelkiego rodzaju &tają się coral 
czę.~lsze i brutalniejsze. Przed inwazją na Pol-
6okę władze rozwiązują wszelkie organizacje 
na terenie Niemiec, likwidują ich majątelk. 

Z chwilą złamania hitleryzmu, z:nów roz· 
brzmiewają po miastach i osadach Zagłębia 
ipie•śni polskie, w 37 kołach śpiewaczych. Bralk 
już wielu działaczy, :>:ginęli w obozaieh, w wię­
ziemiach. Ci, którzy pozostali ma.rzą o jednym 
- o powrocie do Kraju. · 

I marzenia ich nareszcie realizują iSlfł. 

W·agony przyb3ły ponumerowane, każda 
rodzina z góry już wiedziała, w którym wa:JO· 
nie ma złożyć rzeczy. Dobrze to było pomyśla-
ne. Szybko rozładowano pierwsze &amochJdy, 

St. Mai Y:!..QA: ludzie obtarli pot z czoła, palrzY'li na wagony. - - - - - - -· - - - __ _..._ ----·------------------------" -Te.raz dopiero poczęli roizgl!ldać ~ię. Od Politqka na wesolo chwili, gdy przybył poci11g, W1paod'1i w trans -

:~~:~ s~.djż:Cht~~ ;~:~~~0t~aiei~j~~~: ~~:~ „Groźna" nazwa - Franco wproWadza reformy • Wiosen-
:-~~ilę zni·knąć. Pośpiesznie przerzucdli ne nadzieJ·e wyp.:.dzonych królów - Gorliwi lokaje Teraz tstali. !!!p-Okojnie (cały doby1ek leżał 'i zfoiony w w.agonaieh). Na ścianach wagonów Pod opiekuńczymi skrzydłami marszałka\ skiego, zfożonego z mianowańców F;anc~, \ o...obni.ków tego. właśnie pok~oju. .. 1gmpow.~-malowane polskie orły, polskie znaki kolei ·smutJSa, wielkorządcy Południowej Afryki, uchwalono w tych dniach przywrnceme nych w t~w. „m_1ę~zynarodoweJ wu~ ludowe] , państwowych. To nie zjawa. Można odetchnąć. 1POpisuje się od dawna Illiejaki Oswald Pirow, wszystkich.„ tytułów arystokratycznych, któ- postanowiło złozyc do ONZ memonał w spr&• A wi~~ to prawda - jedziemy do Polski. szef organizacji faszystowskiej. Ten to Pirow re zo-staly zniesione w roku 1931 decy-zj11 rzą· wie \Sytuacji .krajów Europy Wschodn~ej. Nie było co myśleć 

0 
spaniu, te kilika go- już przed wojną jeżdźił do Berlina, składając du republikańskiego. A więc ksiąięta, hrabio- „Unię Ludową" łączą ścisłe, dolarowe n!d dzin do śwHu spędziło się na pogawędkach. Hitlerowi hołdy czołobitne, gdy zaś póż.niej wie, markizi i inni grand-ziarze his7.i1lańscy z Departamentem Stanu USA. Tote± pod me• na porządku dziennym stanęła sprawa przy- mają okazję do radości. moriałem, wypisującym duby ismalo'1e !id te· Pierwsze rozmowy Westfalczyków z poi- stąp'.erl'ia Pol. Afryki do wojny przeciw Trze- Jeszcze parę takich „demokratycznych" re- mat Polski, Jugosławi.ii, Węgier i !innych kra• i.'>Jmi kolejarzami, polskim żo.łnierzem, konwo- ciej Rzeszy, sprzeciwił się temu stanowczo form - i nic już, jak sądzoiimy, nie będzie &ta· jów demokracji ludowej, nie zabrakło tei na· jentem, kuchark11, pracownikiem PUR-u. Zy"1i w parlamencie dom;nialnym. .ło na przeszkodzie prryjęciu gen. Frdnco do zwiska Stanisława Mikołajczyka. ludzie z kraju, tam pracujący, tam żyjący nor- Obecnie p. ,Pirow !p<JCWł. „przyjaro11". dla grona Bevinów, ~idaultów .i Tsaldarisów. W charakterze adwokata tego wyczynu malnym życiem wśród swoich. Chcieliby >ię o swych pocz}"nan aŁmo_sferę i nabrał. w1atr:i zdrajców i wypędków, wystąpiła w Radzie wszystko zapytać naraz. Sami też opow;.i.da Jll w zagle. Wyjechał w1.ęc do Londynu 1 tutaj, Zdetronizowany Mi~halek rumuński wybrał Bezpieczeństwa ONZ _ delegacja chlł'.j-ska, o swoim życiu, o ciągłej niepewności, o trud- wraz ze słynmym ang1elsk1m. faszys.tą. - Os· się do Stanów Zjednoczonych w celach ma- domagając tsię powołania specjal:neJ k·)m·.sji nościach, wynihj11cych z wy·rażnych szykan wal~em Mos/~yem. postanowił zał~zyc nową, trymonialnych, poszukując jakiejś bogatej dla zbadania spraw, przez Nagy'ch, Mikołaj· ze strony władz okupacyjnych I Mmych Ntem wspolną ~artię. polityczną. po~ gr.?zną nazwą! ,.królowej szmalcu" Ctl.Y tytoniu. Dostojny ex· czyków i Maczków porunonych. Dlaczr.go aku· ców. „Wrogowie Związku Radz1C'ckiego . mo.narcha uzyska!, oczywiście, audiencję rat delegacja cni!ijska, zapytacie, gdzie Rzym, Ob. Nowak pokazuje swój dowód, ze zdu· Wi~d.omość o powstaniu ~ej par~ii •. a z~ł.a· w Białym Domu, zaś po rozmowie z prez. Tru- gdzie Krym, gdzie Europa Wschodnia 11 Polu· i.nieniem czytamy _ obywatel niemiecki. Ani I szcza 1eJ nazwa. wywołała niewątphw1e wsrod manem oświadczył dziE!'Ililikarzom, że pewien dniowa Ameryka? ... To całkiem proste. słowa nie wspomniano w żadnej rubryc~ r.a obywateli ZSRR dużo„. wesołości, zaś humo- ~est szybkiego powrobu„. na tron, i ie Tru;nan W &prawach natury „delika11nej" t „drat• kilkunastu stronach paszportu, że jest n:irodo- ryi:;tycz·~~ pisma radzieckie, _ze manym .„Kr.o-. odziela te nadzieje. łiwe1"" moimi panowie posługuj'" iSi• cz-to , · 1 k' · kod·łem na czele b~..ią miały przyna]llilmeJ Dziwnym zbiegiem okoliczności, wk:ótce „ ... '<"' wosc1 po s ie]. • ' "" gor!iwościii swych lokajów. Chile - to kraj, T . . t . d 1 ~ .. t . b przez tydzień świetny mąteriał do dowcipów. po wizycie rnmuńskiego Michała, zjawił tsię , 

1 
k k . 

1
. ó USA T • 0 ~ie wa~ne, ~ier z a·:•mims. ra_cia ry-1 Trzeba dodać, że Pirow. po konferencja<"h na ziemi amerykańskiej drugi zdetronizowany ktory eży w ie15zeni apita. ist w · 0 tyisk.a.' ze on i c.ala Jego ro?zma mow1 PJ pol-l z Mosieyem, udał się do Mad'l'ytu, aby tutaj władca - Pi-Otr jugosłowiański. I ten za.l<::>mu- kia], gdzie rządził ich marionetki, gd<tie ruch sku, ze czu1ą się Polakami. uz~kać od „krwawego rzeźnika" hiszpańskie· nikowal ciekawym dziennikarzom, że n!e zre- demokratyczny i robotniczy dławiony Jest , -:- A. jak wyśc~e tu ~y1i? - py~~n;1Y· ~ Jzie- go blogosławieńslwo dla . swych wojowniczych zygnowal bynajmniej z praw do korony • •po· w bestialski sposób, gdzie nąd oficjalnie za-:tesc1e się zbierah, gdzie nauczyhsc1e s.ę ;ę- zamierzeń. dziewa ·się „kiedyś" powrócić na tron. kazał prasie używać słów „impenał:zm ame· zyka. Przecież większość was tu urodzonJ, a • • Wio-s.na jest _ jak wiadomo _ porll na- rykański" w jakimkolwiek bądź kontekście. tak płynnie mówicie po po·lsku? I „Krwawy rzeźnik", •tj. gen. Franco, nie zo- dziei i optymizmu„. Ale gdy z zieloności11 roz· Dlatego więc Chile spełnda W ONZ po.sługi 4 d· Teraz nastąpił dłuższy wywód, wyjdśn:ają- I stał jeszcze przyjęty na łono państw marshal- kwitających drzew 6przymierzy się zielouość w:ikackiego zast~y wtedy, gdy sam adwokat cy nam, jak żyli ci ludzie z dala od ojczyzny, I !owskich celem wspólnej „odbudowy Europy". w„. glowach, wówczas wiosenne nadzieje gta- reakcji międzynarodowej i giełdy 111owojor· pragnąc zachować jednak ścisłą więż I pamięć j Ale z powołanej strony dano mu do zrozumie- ją się śmiesznym. i zawod~ym - złudzeniem. sklej nie ma och~ty ujaW'ID.lać swego obi>cn. o Macierzy. P0lacy z We.stfalii znają tańce Inia, że może w niedalekiej przyszłości do-stą-1 pieśni ludowe, które w kraju oglądamy dziś pić tego zaszczytu za cenę paru drobnych re- Ameryka Trumana ·1 Marshalla jest z'emią Wiele je6t dziś w polityce świaltiowej po· tylko na scenie, lub w specjalnych widowi- form w stylu i duchu „demokracji zachodniej", gościnną nie tylko wypędzonych z kraj'l mo- nurych dramatów i tragedii, ale nie brak ·też 6kach regionalnych. Pieczołowite pielęgnowa· I Franco zabrał się do dzieła. narchów, lecz również dla reakcjonistów, nr.o- wes<>łych fars i operetek, jak te, o których tu nie tradycji pozwoliło zachować ducha poU.kie Na posiedzeniu tzw. parlamentu hiszpań- faszystów i zdrajców z całego świa~a. K1:ku ph;zemy. Bolesław DudzlMkl. 

'GEN. MIEĆZVSŁAW .·MOCZAR 

-

karze przywykli do partyzanckich warun- wi do mnie: „towarzyszu pułkowniku, da­
ków pracy, dokonali kilku poważnych ope- my mu bobu aż, aż .. .'' - i wymierzył 
racji. prosto w pniak z odległości 100-80 mtr. 

Tak to już bywa, że każda armia party- CKM podskoczył i coś zaszeleściło za pnia­
zancka posiada zawsze trzech nieodłącz- kiem. 
nych „:;ojuszników": - świerzbę, wszy i Teraz starano się znaleźć ukryte 
szkorbut. Ci „sojuszn:cy" szczególnie dali CKM-y. 
się we waki nowuprzybyłemu oddziałowi. Gdy umilkło kilka stanowisk, ruszyliś· 
Por. „Biały" przybył z trzydziestoma kil- my do ataku wypierając Niem.ców z lasu. 
kóma ludźmi, których leczeniem natych- Była to jedna z cięższych bitew, w któ­
miast się zajęto. rej ponieśliśmy straty w zabitych i ran-

Ale tak już się często zdarzało w naszych nych. Bardzo dzielnie spisali się „Janek", 
partyzanckich warunkach, że kiedy sądzi- „Marian", „Władek" i „Hanka" - zawsze 
liśmy, że będzie mcżna odpocząć, to dopie- w pierwszej linij. 
ro zactynało się piekło. Niemcy zagęszczali teren - przybywa· 

Nast<:rnego dnia, po przybyciu „Białe- ło ich coraz więcej i więcej . . . -:-- Musimy Wam powi7dz~eć ~zwierza- J hun", który winien odpowiadać za swe go", Niem~y ruszyli do ataku. Przeprowa- Nasza komenda aprowizacyjna daleko 11 się ;1am AK-owcy - ze Jak Slę do was zdrady przed sądem ludowym, przebywa clzone przez nich niespodziewane natarcie wyjeżdżała, by przywieźć kartofle i ja­przychodzi, to aż przyjemnie popatrzeć, o'becnie w strefie amerykańskiej i jest d-cą pcv.woliło im wedrzeć się głęboko w las, z kieś mięso. Trzeba było oddalać się nieraz jak radio wisi na drzewie i wszy~cy żoł- tzw. kompanii wartowniczej. którego należało ich za wszelką cenę wy-· o 50 km., a że droga była bardzo niebez­nierze moga słuchać komunikatów. Jakaś Niemcy nie byli zdolni dać sobi radę z przeć. Wdka trwała do sc..mego wieczora. pieczna, staczano szereg bitew, by móc inna atmosfera u was panuje, przyjazna, ruchem r;artyzanckim. A teraz traciliśmy Z naszej i.:truny mi eliśmy kilku zabitych przywieźć furaż dla wojska. Qd czasu do a u nas ;est inaczej. dziesiątki dobrych żołnierzy i oficerów, i n..nnych, ale i NiE.mców też sporo już zie- czasu gotowano obiad tylko z grzybów, Na drugi dzień Lublin podał do wiado- których w bestiabki sposób mordowali mię gryzło. Na skrzyżowanit< leśnych dróg których w lesie tym rosło bez liku. A mi­mcści całego świat!ł wiadomość o morder- zdrajcy spod znaku N.S.Z. Z kolei dowódz- zaszył się ieden ze szkopów z CKM-em i mo ci~żkich warunków walka nasza stwach popełnionych przez Brygadę Świę- two III-eJ Brvgady im. gen. Bema donio- bił tak okropnie, że zdawało się, iż eona.i- wzmagała się z każdym dniem. Samoloty tokrzyską NSZ, na żołnierzach Armii Lu- sło nam, że NSZ wspólnie z 2-tysięcznym mniej kompania ludzi obsadziła to stano- sowieckie coraz częściej ukazywały się dowej. oddziałem Niemców w przeprowadza- wisko. nad lasem, Pierwszym dowódcą Brygady Swięto- nej obławie na oddział por. „Białego", wy- Front się ustabilizował, jeśli tak można Teraz !'liebo nie należało już do Niem-krzyskiej był Kerner ps. ,,Janusz'', ,w lu- mordowało 65-ciu AL-wców! Była to stra- określić ówczesną sytuację. Linią demar- ców, tak, jak w pierwszych latach wojny. tym 1948 r. w Łodzi został on skazany na ta wołająca c pomstę do Boga. kacyjną tego frontu była dość szeroka dro- Samoloty krążyły nieraz pół dnia na karę śmierci, przez Sąd Polski Ludowej. Rozbity oddział por. „Białego'' wycofał ga leśna, która prcwadziła do leśniczówki. przestrzeni 20-30 km. wgłąb zaplecza Zastępcą jego był słynny mjr. „Ząb". się do woj. krakowskiego i przybył do nas Teraz należało ustalić, gdzie Niemcy usta- niemieckiego i ani jeden niemiecki samo• W sierpniu 1944 r. dowódca okręgu kie· mocno nadwątlony, unosząc ze sobą kilku wili CKM:-y, a posiadali i:.:h sporo. Naj- lot nie stawiał im czoła. Raz tylko widzia­leckiego NSZ Bohun został przesunięty na rannych. Rannymi zaopiekowali się na- groźnie iszym z nich był właśnie ten, o któ- lem sputkanie myśliwców sowieckich z d-cę brygady świętokrzyskiej, a jego miej- tychmiast lekarze, których trzech posiada- rym wspominałem. Wreszcie dojrzano go. niemieckimi - lecz finisz rozegrał się sce d-cy okręgu zajął „Janusz''. Ci ludzie, liśmy w sztabie obwodu. Ponieważ w le- , Ukrywał się za dość gru9ym pniakiem i gdzieś daleko, tak że wvniki walk nie by-. niegodni miana człowieka, mają na swym karstwa i instrumenty chirurgiczne byliś- czuł się bezpiecznie. „Iwan" z plutonu lv nam wiadome. sumieniu setki istnień. Krwawy zbir „Bo- my pierwszcrn;dnie zaopatrzeni, nasi le- sztabowego, obsługujący miotacz min mó.-, (D_. c, n.J 
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II. • 
Sta.r.ożytny Rzym., przejitws-zy pismo zwykłe .Od pisma zwykłego d~ stenoeraf ii 1 Grecji, równie± 6zybko zorientował 6ię, że 

byłd ono zbyt ;powolns ,jeŚ'li chodzi o za"?i.sY· 
wwe przemówień czy to w senacie, czy w I!!!\· 
dach. Id!lc śladami Greków, stwo!'%Yll Rzymia­
nie również co3 w rodzaju stenografii, co no- I 

podc:iu protokółowania po6iedzeń, roi.praw 
sędowych, :i; jazdów, kongre5ÓW. Ponieważ pra­
ca ich joe6t bardzo żmudna, nieraz 6tenografuje 
nie jeden stenograf, lecz zrównccz eŚl!lie dwu, 
lub nawet całe biuro stenograficzne, w którym 
pary zmienia]!\ 6ię ci4gle. · Trudnoici pokonane· 

siło na.zwę ,,not 1.yrońskich". Noty - to znaki, W pierwszej części artyku!u pi.liali§my dzieje powstania pisma I jego stopniowy roz· 1 PERSPEKTYWY STENOGRAFII 
a pof!ielWlaż wymysl1 lt je "Tiro, niewolnik a póż- w6j. Dla przyśpieszenia spoaobu zapisywania słów jut stcuożytnJ Grecy atworizyIJ pierw- Wyuczenie 6ię biegłe sitooogra.fii, mimo 
niej wyzwolenJec Cicerona, więc 61tl\d ich llla- azy rodu~} 11tenografll ,,tachygrafJs", Wynalazcro§ć ludzka po.!unęła alę w tym kierunku wszeil!kie udo5'koillalenla, nie jest łatwe, gdyt 
rwa „tyroń&kie". Noty >tyroń5'1ti~ były to zna- , dalej. wymaga wielkiej wprawy. I 6tl!fll09rafla, i pis· 
~~~j~~~h~~~ ~~ór~h ł-------------------------------------- mo ~~•~& ~~~~~~~~ 
not mamy dziś w naszej mowie i piśmie, cały RÓŻNICE MIĘDZY STENQGRAFIĄ Frall"'ji odczuto ju± potrzebę gtenogrnf:: w ca· przenoszące nasze myśli. Stenografia - to śro· 
Szereg r·krótów i·ak · PKO P·KP KEł. PPR PPS STAROŻYTNĄ A NOWOCZE"NĄ ł · ł . · d w· lk' . R l „ dek nowszy i szyb.szy, coś w rodzai'u samocho-~ • · • • • • „ ei pe m wowczas, g y po ie l!!J ewo uq1 
itd. Tego ll'odzaju 6kracanie wyrazów począt- przyszło do protokółowani• obrad ''?.g,·omadz·,· du, rismo zaś zwykłe - to środek 6tarszy, 

ł ł ki Podczas gdy Grek mU5iał się uc~yć k.·!.ku- u - - 5 · !ni · oś dz j kł o • kow~ichl.i~~TI\, towłaśnieby pomy& tzymtS • k 1 -'- '· nia Narodowego. Niemcy i my UJ.t}Umv. s : ę razy powo eiszy, c w ro au 'LWY eg W systemie Tirona każdy wyraz oz:ia.czau.o nastu 6ete dowo nyui znaków 1Syiauowych, wozu o zaprzęgu konnym. Kaidy dobme ro:z.u· 
l d l k ' d " . Rzymianin kilkunastu 1ysięcy znaków v,yra10· stenografiq dopiero w wieku 19-tym, Warun- m1·e, z'e ~amocho'd musi· byc' bard~4ej -•-o,....nli·-początkowę J'..,.,o i>terq, a az ego o-... p.1w1e- k' l' t · ł jak' h · c ~ """ .• ....,, _„ wych, my dziś uczymy się 25 znaków zasadni- :1 po 1 yczne i epo eczne, w ic wowcras d · j · ść dnfo modyfikowaną, - było to więc sw<.go . ł pozostawali' s'my, <:.nrawiły, z' e ni·e mogla ~·.ę kowany i że tru me p06il\ wprawę w po-

! · „ h c-zych, zapo:majemy się z dość prost!\ regu ą -,... ~ '-· · __ , l · p ml t j dnlllk y rodzaju plamo wyra:wwe. „Notowa o się ar- ona u lllM rozwinąć w takim etopniru, jak w in- srngiwa..uau 5 ę mm. 0 mo 0 e mam 
dzo ezybko, tie ... b-y1o jedno wielkie ale, noia- oznaczania &amogłoeek oraz z regułami sk.· a- nych krai'ach. coraz więcej dobrych szoferów, tak 6amo ma· 
oowicie not ty<:h ma.my dziś 25 tysięcy. Ta- cania. Stenografia starożytna by1a t0 właści- my coraz więcej dobrych ,-teinografów. Tak-
ką to ilość znaków musiał rn i et>zcz~liw !' ad.:pt wie „chińszczyzna", operująca wielki\ !]ości.Il ZASTOSOWANIE STENOGRAFII samo bowiem, jak ciągły rozwój ~ia 6pO· 
tn~uki stenograficznej wtłoczyć do swej g'o· zncków, stworzonych zupełnie dovroinie, zna· W POLSCE łecz:nego i gospodarczego zmusza nu do co-
wy. Prze.to niezbyt dziwi nas 6 mutny fa.n, ;!;tó- ki stenografii nowoczesnej wywod~ą 6 'ę z 25 Początkowo najszel'6ze zastosowanie znała· raz 6zerszego stosowania samochodów, a po· 
ty wydamyi się w Rzymie, że uczniowie ryl- 1 znaków zasadniczych, zmienianych wenlug zła stenografia w dziedzinie admlnisrtracjl han- rzucania tTakcji koillllej, wartmlki te bęidl\ nM 
cami (ówczesne iprzytbory pi6alf6kle) zamordo- · j..:isłych reguł. dlowej. Wielkię in&tytucje handlowe I przemy- zmuszały do coraz częstsozego stosowania ste· 
wali nauczyciela, który zana:l to go rliwie upi- Stenografia nowocze-sna znajdo-.vala coraz 6lowe, mające dziennie olbrzymią korespon- nografii w mieji5ce pisma zwykłego, które .nie 
kował ich mózg owymi notami. P:>munn 1rud· wi ększe zastosowanie, zwłaszg;a w m:drę roz- dencję do załatwienia, muiszq się posługiwać może już !Podołać wszystkim zadaniom, jakie 
r:ości w wyuczeniu się miały n'.l t)' w państ"l i <! woju życia publicznego i handlowego. We stenografią. Widzimy następnie &tenografów wysuwa doba dzisie jsza. 
rzymekl.m coraz to większe Ztnaczenie. Vve 11-1111-1111--1111-11n-nn~m1-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-n11-1m-1111-1111-nn-1111-nn-1111-~ 

wszystkich publicznych szkołach •. no taria". to z· t k - h • I ~ 
znaczy nauka not, 61anow iła st.o;J i <;!ń wyższy ywy rapor po 01owyc os1ągn ę. 
„abecedarii" to maczy nauki pisma zwykłego. 
W urzędach rzymskich, po dziś dl!eń rSh1 żą· 
cych za wzór, jeśli chodzi o organizac!ę, po­
jawił 1Slę specjalny typ urzędnika tzw. ,.nota­
riusa" (dzisiejszy nasz notariusz), załatwiają· 
cego ewe czynności przy 1pomocy not. Bodajże 
we wuystkich mowach europejskich pozost;,ł 
do dziś żywy pomnik daW111.ych not tyronskkh 
w ,postaci takich słów, jak „notes" i „noto­
wać", - uwiecznione w nich je-st pojęcie 5zyb· 
h:iego zapisywania. 

STENOGRAFIA NA WIDOWNI 
Noty tyrońskie, jako zbyt trudne, n ie mo­

gły się dhlgo utriymać, mU5ialy ust!lPić miej­
sca czemuś łatwiejszemu. To właśni& stworzyli 
Anglicy w wieku 17-tym I nazwali slenograliq. 
Stenografia ta, 1.o już s tenografia now0czesna, 
z któr!l i dz iś mamy do czynienia. Porzuc1la 
ona greck\ konceipcję 6ylabową I rzymskll 
:toncepcję wyrazową w p ierwotnych ich for­
mach i wróciła do koncepcji fenickiej, m!ano­
wicie do sposobu oparcia pisma na znakach 
dźwiękowych. Zaiowu każdy dżwięk ma swój 
znak ale podczas gdy w piśm i e zwykłym :ma­
k! d

1

źwiękowe kreŚ'li się częstokroć kilkoma 
ruchami ręki, w stenografii nowocz!!'!'llej zaw· 
sze tylko jednym ruchem ręki. Na przyKła~ 
takie „m" w piśmie zwykłym składa s '. ę u 
z trzech fragmentów graficznych, w st~nogra­
fii bierzemy tylko jedein, mianowicie ostatni. 
I >tak ze wszystkimi innymi dźwiękam~ ~ zaw:­
sze odpowiada im tylko jeden, mozllw1e 1!111.J· 

prostszy znak.lf..oza tym w stenognfil nowo­
czesnej k~dy znak spółgłoskowy prz~z odpo­
wiednią, _ pro5l!\ modyfikację przermen1a ~1ę od 
razu na znak sylabow:y. Na przykład JaKakol­
wiek spółgłoska pogrubiona przybiera po . 60· 
bie „a", obniżona iprzybLera „u", wyokrąglona 
- „o" itd. Dzię-ki ternu w dzisie}szej stenogra­
fii pis~emy sylaby tylko jednym ruc~em ręki, 
I aczkolwiek oparta na znakach dźwiękowy<'~ 
jest ona właściwie pismem sylabowym, ~d~-z 
chwyta od razu całe sylaby, . -. uzupelnii:-i.1e 
w IPOetaci tzw. skrótów przemienia j!l w w1r,k­
szości wypadków ina pismo wyrazowe. Tak 
więc stenogr.afia noWQczesna, wychodząc z fe: 
nickiej koncepcji dżwiękowej, o_s1ąga gra<k1 
ideał pisma sylabowego i rzymski: p:smd wy­
razowego. 

1 Maja na Czerwonym · Placu w Jłoskwie 
lmponujqca manifeslacja lw6rczej pracy 

MOSKWA, 1 ma/a. I PM.niej sp-od łuku błamy Sa>aeklej na koniu ków szła arty1eTla, lekka, dętka, obaę!.n!cu. 
Czerwony Plac był odświęllily i 1trojny. złocistej maści wyjeżdża mini.ster S ił Zbroj· Na lufach widniały osobliwe Meroglify - rom­

Swiecące bielą trybuny po obu stronach gra- nych, MARSZAŁEK BUŁGANIN. Na środku by, kółeczka, trójką ty. Znaki ie mówiły o tym, 
nitowego mauzoleum Lenina zapełniły Gię placu odbiera on 1Caport dowod'Zl\Cego defiladą, ile rozbiły one na wojnie buin.krów, baterl\, 
gośćmi. Wojgko ustawione było w czworobo- objeżdża front wojsk, wst~je na trybunę mo:hb:ierzy. ' 
kl, a nad placem jagkrawym blaskiem płonęło i wygłasza do wojska mowę powitalrl\. A potem n ut,ylerl11 pope.łzły C?JOłqf. Byk> 
wiosenne słońce. Wojiska rugzyły. Szli oficerowie akademii Ich dużo, %.iem.la pod nimi dudniła. 

I
leż razy w życiu oglądałem już ten olbrzy- wojennych, 6zli elewi e'l'kół oficerskich, 111zli Uroczysta defilada wojsk garnizonu moe­
mi plac I ludzi na nim, zM;tygłych w ocze. wychowankowie szkól im. Suworowa i ·Nachi· klewskiego była wldowJ„kiem Imponującym. 
kiwaniu defi~adyl A pn-eci~t za każdym mowa. Po czy:m na niebie pojawiły się samo- Przxpominala ona tym wszystkim, któny byli 

razem z nową sill\ odczułem ep~c:k~ świadkami defilady, że mog!l orni żyć 
potęgę tego ws.paniałego obrazu N aple a ł 1 pecjal 11 1 & d 1 a „G I 0 su" i pracować spokojnie, te pos>iadaj11 
Wsk azówka na olbrzymiej, matowo sllę niezłomną I druzgocącą, eiłę •• kt6· 
czarnej tarczy zegara Spaskiej Wie A L B K S I B J S U Z K O W ra %ab1'zplec.za kh pokojową pracę, 
ży Kiremlu zbli±ała s i ę do złotej cy s n a ny p 0 6 ta rad 'I i 6 c t 1 lcłt hmlor I godno.łć. 
fry 10. Oklaski zagrzmiały na try 1 a urea t n• gr 0 dy 1 ta 1fn 0 ws.k 1 e J Defilada wojisk<>wa skończył& alę. 
bunach. STALIN I CZŁONKOWI!! • .l ft;' A wówczas Czerwony Plac zalały 
RZĄDU wstępują na granitową try .1 

ri ' ' 
1 

. kolumny mieszkańców 8fo/Jcy. W i-
bunę mau-z;oleum Lenina. Stali.n. 6tol na try- laty, niczym gro_mady ptaków z bajki. "!- za· 1 dzieliśmy płynący las tytSięcy sztandair6w. W i­
bunle, mruży oczy przed raiitcymi promie- wrotn!l szybkością mknęły nad mas'Zeru1ącym dtieliśmy jak pod lekki mi jedwabnym.i fla· 
niaml słońca, ruchem r~ki pozdrawia oklatSku- wojskiem myśliwce, in.turmowce, bombowce, gam! ws:z

1

elkkh barw 1 ksztal1ów pmema.szero· 
jitcych go gości na trybunach, a pod wpływe11 jak szybkolotne kule, wypnedi.ając dżwi~k wały kolumny sportowców, wybijaJl\cych ryt. 
tego powit,lnego gestu wzmagają się l potęt- swoich 6'ilników, przemknęły s.amoloty rak1e· micznie nfe kroki. 
nleją owacje. towe, e. na ziemi dudniąc g!lslenlcami ciągni- Po 6portowcach rtl.!zy1a wlelka Mru.kwa: 
1rmnitfllll l1'l lll!llnlll1T'łlll1il111'1lllllllllllll\1:111111111111'1m111ll1lmll!llll!llnmn1111!1l1ll!lllllr.1 !!llll ~ 1 11 11: 1 1 11 n1nt1~n111 1 i1 1 1 1 :: 1u 1 11111mnm111111n111t11111 1 1111• 1 u1 111 1~ 1 11nm1: 11 11 l!lln111 11r 11 1 11 n1111 zes.po ły olbn:ymich zakładów, pracowni.cy, 

Osiągnięcia przemysłu spożywczego w ZSRR 
2 miliardy rubli na inwestycje w ciągu 2 lat 

W cl<tgu dwóch lat noiwej ;pięciolatki tnwe· 
stycje w ;przemyśle &po±ywczym ZSRR wynio 
sły . około 2 miliardów rubli. W 194? r. moc 
wytwórcza tego pra:emysłu wz.ros.ła -macm!e 
dzięki uruchomieniu 236. n.owych, względnie 
o<lbudowanych przedsiębiol'6tw. 

W rokru bieżącym przewidyw~ jes•t jesz­
cze 6zybsze tempo rozwoju ipr:z.emY'5łu spoiiy· 
wcze.go: produkcja cukru wzrośni-e o 85 proc. 
w sto0suruku do roku ubiegł-ego ikoMerw o 

25 proeen1, wyrobów cukrownlca:ycll o 30 p:ro 
cent, mydla - o 35 procent. 

W ubiegłym ICOh."'ll przemysł cukrowniczy 
wyprodukował 5 milionów pudów cukru ponad 
plan. W sezonie było czynnych 179 cukrowni, 
w 111torSUruku do 157 w rokru 1946. W 1948 roku 
Ul!'ll<:homi się jeszcze 20 cukrowni. 

uczeni, pisarze, artyści, muzycy i inżynierowie, 
technicy - ludzie wszystkich zawodów, człon· 
kowie zwartego t brater-skiego społeczeństwa 
radzieckiego. Nad kh głowami powiewały fla· 
gi l sztandary. Wyrazi-ste plakaty a Viykretsy 
mówiły o tym, że mieszkańcy Moskwy przyszli 
na demonstracje z poczuciem zadowolenia 
Z WIELKICH ZWYCIĘSTW NA FRONCIE 
PRACY. 

Mnóstwo ludzl było dilś na Cxerwonym 
Placu - około 5<iu godzin szerok!l Wllłęigę 
płynęła rzesza ludzka, 'Z.apelnlająca cał11 szero­
kość, od Muzem Historyczinego aż do wybrze- • 
ża rzeki Moskwy. 

~uemnł wełniany wal[lJ o · ~ierwneń~two 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących a Feliks Lechowski 152,3 proc. W PZPW 

Du±e osiągnięcia ma do a:a.notowarua pr:z.e­
myisł piekarski, . którego m-oc wyitwóTCZ"a wa· 
a.nie przekracz.a pozfom przedwojoenny. Mimo 
zniesienia sys.temu kar!Jkowego, iprzemysł ten 
w :zupełności wywiązuje się z z.ad.ania z.aopa­
tnen~a ludności w chleb. 

W . prze<lsiębiorstwacll przemySrhl tłusrozo­
wego st<>sowana jest nowoczesna apara1ura. 
Przejści-e do wtrakcji oliwy z nasion olei­
stych przy pomocy nowej apaira<tury zmniej­
sz.a dwukrotnie straty ł pozwala na zniesie­
nie ciężkiej pracy fizyc:z:nej. 

Aby wiedzieć, KIM JEST DLA NARODU 
RADZIECKIEGO STALIN, tra:eba choć rai być 
na Czerwonym Placu podczas demonstracji. 
Jakież entuzjastyczne owacje wybuchają 11:az 
po raz w ik.olumnach, zbliżających 6ię do try­
buny. Ludzie wołają: „Hurra", wiwatują, pod­
rzucają ctapkl i bukiety kwiatów, podnoszą 
w górę dzieci. Wyczuwa się, że każdy prag­
nie w ten sposób całym sercem wyrazić 6Wą 
milość, swe zaufanie. 

d ó h k h kortowych w PZPW Nr 1 Nr 36 najlepsze wyniki uzyskali: Stanl&ław 
na w c ~~snac . . Malinowski (160 proc.), Michał Kolos (159,4 
pierwsze m1eJSCe zaJął Bolesław. Luc1ejewskt proc.), Stanisław Wypych (158 proc.), Józef 
(147,8 proc.). Janina Gozdek osiągnęła 143•7 Maliszewski (157,8 proc.) i Jan Pawlak (156 
proc., a Alfreda Ciszewska 141,8 . ~roc. W proc.). w PZPW Nr 37 odznaczyli się: Edward 
PZPW Nr 2 wyróżnili się: Jan Ogmskl (lSO Rosiak (141,6 proc.) i Marian Snowarek (141,3 
proc.), Jan Dyksa (156,2 proc.) l Leon Grzy- proc.). w PZPW Nr 38 wyróżniły się: Ewa 
bowski (147,7 proc.). W PZPW Nr 3 odzna- Krysiak (160 proc.) l Janina Kozielska _ (159,'7 
czyli się: Józef Mazur (160 proc.), Zygm. Mor- proc.). W PZPW Nr 39 wysunął się na czoło 
g0 (159,8 proc.) i Stefan Warkoczewskl (147,~ Ig?acy Szwa~ke (16? proc.): C~esła": Jacho­
proc.). w PZPW Nr 35 !gna~ Tomaszewski I wicz i Franciszek P1skorsk1 os1ągnęh po 127 
osiągnął 160 proc., Michał Smtała 159,8 proc., proc. 

Wstęp do teorii marksizmu 
· Cenne I pożgteczne dzieło 

Zwracamy uwagę naszych czyte'lniików _na 
wydaną osta.tnio cenną ks i ążk ę Adama Schaf 
fa - „Wstęp do teorrl marksizmu". Książka 
ta Wf'Pełni w znacznej części luki, istniejące 
w polskiej l iteraturze rnarksistow&kiej, a wy­
pełnienie tych luk jest dzis iaj czynnością ko­
nieczną ze względu na w1.rost zainteresowa­
nia się marksizmem w szerokich kołach spo­
łoczeń-s·twa i nieodzowną potrzebą udo&tępnie 
n.ia polskiemu czy telnikowi literatury związa­
nej z teorią ma•rk-s izmu. 

maczenlu: po pierwsze przedmiotem WY'kladlu 
są podstawowe zagadnienia teorii marksizmu 
o charakterze śwl<11o • poglę~wym1 praca tyl 
ko wEJka:rujoe nczej na pewne Mgadnien{a, 
nie tra~dując ich monograficznie i w-s.-zechstro.n 
nie. 

Rozważania swe oparte na podstawie dzieł 
klasyików ma.rksimm, podzielił Schaff na trzy 
części: 1) źródła t historia ma.rksi'Z!Ilu1 2) ma­
teriałizm dialektyczny i 3) materializm histo­
ryczny. W Tamach każdej z tych ozęści znaj­
du jemy omówienie i wy}aśnienie spraw i za­
gadnteń, zwiitzanych z tytułową kwestią pod· 

Nie 06iągnąl jesru:ze poziomu przedwojen-· 
nego przemysł konserwowy, co tłumaczy się 
szcreg6-1nie d()tkLiwymi stra-tami ponie-sioinymi 
w okresie okupacji pTzez rolnictwo. 

W Tok.u 1948 osiągnięty rr.osita.nie poziom 
prnedwojenmy w produ!kcji konfitur, po:wideł, 
soków owocowych, zielonego grosiku o•raz 
mrożonych jagód i warzyw. Pra:emY'5ł' C'llkro· 
wniczy powródł w zupełności do asortymentu 
pnzedwo jennego. 

au<tor ksl\ilkl, nie jest podręczruikieim w ści­
słym tego 6łowa znaaeniu. W izasadzie praca 
przez.niaC'Lona jest dla inteligencji t słuchaczy 
uniwersytetu, tj. dla tych, kitó.rzy posiadają 
podstawowe wiadomości z dziedzdny fiolozofii 
I historii fi1ozofii. Uważ1ty czytelnik powinien 
z.naleźć w książce pomoc do oµanowania i 
zrozumielllia z.a-sadniczych · po jęć z zakresu te­
orii marueslzmu. 

Tym, dl~ których piszę chc1ałibym powie­
dzieć jeszcze jedno: Cechą charakterystycmit 
moskiewskiej, . pierwszomajowej demonstracji 
w 1948 roku był CAŁKOWITY BRAK HASEŁ 
WOJENNYCH. Cała demonstracja była ŻY­
WYM RAPORTEM NARODU, który pomyś1nie 
i pn:edtermimowo wykonał olbn:ymie zamie­
rzenia powojennego planu pięcioletniego . Wi­
dzieliśmy samochody nowych tY'Pów, obrabiar­
ki nowych konstrukcji, olbrzymie trall61Parenty 
mówiły o nowych odkryciach w dziedzinie che­
mii, fizyki ł biologii, o nowych domach zbu­
dowanych dla mieszkańców Moskwy ~ o :no­
wych szkołach dla dzieci, o nowych klubach, 
'szpitalach, ambulatoriach. 

Ha~iła nakreślone na plakatach 1 trane.pa­
rentach podykrtowaine były wolą l pragnieniem 
twórczej pracy f pokoju. 

Swoi do swoich Krąg czytelników, po.srukJująqoh takiej po 
mocy zwięks.za 6lę w Po·lsce &~a~e. Ksią~k~ Brytyjskie m.in4sterstwo skarbu oficjalnie 
Scha_!fa będąc<i ?.iwoc.em szer<>kteJ erudyci! ! podało do wiadomości, ±e w bieżą~ym !vgc-
sumtennych stud1ow naukówych autora, sta- . . · 
n ie się niewątpliwie dla tych wlaś.ni e czytel· i dniu rozpoC'l.llą się rokowania handlowe z /ran-
njik.ów ba:rrlzo pożytecznym źródłem marksis- klstowskq Hiszpanią. 
towskie.go uświadomiE!'Il.ia. B.D. Przedstawiciele brytyjiskkh . m!nistert;.tw 

handla I skarbu przebywafą w Madrycit?. 
Autor - j.ak pisze w przedmowie - prag­

n<tł da ć w swej pracy „zwięzły wst ęp'' do dal 
szych samor:l z!P- lnych h a ct ań w tej dz iedzinie. 
Ten „wstęp" rozumieć należ';' w dwoja.kim 

sLawowit. I 

') Adam Schaff. Wst~p do teo·rii ma rksiz· 
mu (wydanie drugie) - Wa rszawa Sp 
Wyd. „Książka" 1948 r. - str. 260 

Jak się dowiaduje korespondent „Te!epre6· 
su", misje handlowe generała F:anc'.l udały 

się do Paryża, Nowego Jorku J Londynu. ,;Wstęp do teorii marksi1mu", ja'k zazna<::LC) 
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Zaszczytna rywalizacia 
Kto we~mie g6rę : ,,Szajbler••· czy ,,Horak11 ? 

kolosów Majowy łańcuch współzawodnictwa 
Wełna nie pozostaje w tyle 

W okresie przedmajowym równie~ i'abryki 
wyrobów wełnianych brały na siebie odpo­
wiednie zobowiązania. I tak PZPW Nr 36 i 
PZPW Nr 37 zobowiązały się wykonać plan 
roczny na dzień 15 grudnia rb., a PZPW Nr 3 
na 10 grudnia rb. PZPW Nr 1, PZPW Nr 4, 
PZPW Nr 33 i PZPW Nr 38 zobowiązały się 
wykonać plan roczny na 1 grudnia rb. Naj­
wcześniej chce wykonać roczny plan produk­
cyjny załoga PZPW Nr 6, bo już w dniu 30 
listopada rb. · 

Pyzlakowa Maria 

Co mówią o swym wyczynie główne bo- f 1 

baterkl z Nowej Tkalni? Zastałam je tylko 

dwie :r:e mtiany popołudniowej, t. zn. tow. l 
tow.: Korzeniowską i Eugenię Ossendowską.,! 
Swobodnie i z poczuciem sw"j siły chodziły 

sobie długim gankiem, niczym pogromczynie J 

dzikich zwierząt. A „zwierzęta" są posłusz- i 
na, jak baranki, zręcznym rękom tkaczek. l 

- Chodzą, jak złoto - mówi radośnie tow. : 

Kor1e:niowsł a. I 

- Czy praca na „dwunastkac;h" jest o wie- ussenc!owska Ewa Michalak Marla 

w· ten sposób wróciła Genia Ossendowska 

na Nowci Tkalnię. I nie żałuje tego wcale. 

le c!~ższa, uiż na „szóstkach"? - Tow. Korze­
niowska patrzy na mnie z politowaniem i na 
ucho tłumaczy ml: - Ale:i: wcale, a wcale, 
towarzyszko.„ 1.ylko to jest tajemnica„. bo 
może o tym nie trzeba pisać w gazecie.„ Jak powodzi się dwum pozostałym pionier-

nwudziestoletnia Genia Ossendowska jest kom na „dwunastkach", tow. Sewerynłako­
podwójnie uradowana swoją „dwunastką": wej i Pyzi.akowej? Choć nie ma Ich w tej 
jako dobra, §·wiadoma . ZWM-ówka rozumie, chwili przy pracy, mówią za nie ich kartki, 
co to ma za znaczenie dla kraju, a jako zatknięte na krosnach: 70, 71 tysięcy wątków. 
dziewczyna samotna, samodzielnie zarabiają- Koleżanki ich obliczają na poczekaniu: to 
ca na życie, cieszy się już teraz swą przy- I b d . k ł !40-lSO t •• " 
szłą wypłatą. 1 ę zie o o o procen normy • 

Niezależnie od tego, zobowiązała się załoga 
PZPW Nr 38 do przeprowadze11ia w roku 
1948 planu malej racjonalizacji i to w ca.lej 
rozciągłości. 

Dziewiarze w 1-szomajo11ym 
współzawodni.ctwie 

Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Dzlewia~­
skiego zorgani>zowało w ramach obchodu Sw1ę 
ta Pracy uroc'1:ystą Akademię dla pracowników 
Zakładów Pracy podległych Zjednoczeniu. 

W części oficjalnej treś:.iwe· przemówienie 
podkreślające konieczność i ważność &la świa­
ta pracy zjednoczenia obu partii r?botniczy~h, 
wygłosił Nac'Zelny Dyrektor Zjednoczenia, 
tow. S. Bajerski. 

Wprawdzie tkaczki 1 przodownice z Rudy J 
_ Proszę tylko nie mvśleć _ zasfrzega się I Zresztą, co tu dużo szukać 1 dociekać -

oraz dyrektor Zakładów, tow. Lęgosz, mieli - że dotychczas na „szóstkach" zarabiałam faktem jest, że „dwunastki" nie były po-

Znac(l;enie święta 1-szo Majowego omówił 
ob. Kwie'.:.ień. Następnie przedstawiciel pra­
cowników ob. Sródka odczytał rezolucję świad 
czącą, że pracownicy Zakładów podległych 
Łódzkiemu Zjednoczeniu Przemysłu D'Z.iewiar­
skie~o w Łodzi przyrzekają roczny ;p!an pro­
dukcji wykonać przed 1-s•zym grudnia 1948 r. 

przede wszystkim Pabianice „na oku", gdy w źle, - nie, ~ylam ca~ld~m ~o brze ~ moich ' mysłe~- poronionym, a najdobitniej świadczą 
ostatnich dniach kwietnia przeszli na obsługi) 15, 16 tys. ziotych miesięczme. A, ze teraz o tym liczne zgłoszenia nowych amatorek . . W 
10 krosien, lecz - jak to często bywa - ios będzie więcej, to jeszcze lepiej. tych dniach na - „dwunastki" przeszły towa..: 

spłatał im figla: Jako główny rywal najnie- I Choć krosna ,idą dobrze, na długie rozmo- rzyszkt Szczepańska i Michalakowa, instruk-
spodziewaniej w świecie wystąpił „Szajbler" wy Genia nie ma czasu. To przecież wlelka . . 

Odczytaną :rezolucję zebrani w liczbie po­
nad 1200 osób przyjęli z entuzjazm-em. 

ze. swoim! „dw~mastkami", Segsacyj.na ta odpowiedzialność - 12 maszyn .. W przelocie I tarki mlodziezy, a jeszcze Inne zgłoszenia na-

wiadomość przyJęta została w Rudzie jak od jednej maszyny do drugiej zdołałam , płynęły do Rady Zakładowej, ZMIANA LOKALU SĄDU UJIEZPIECZEN 
,,grom z jasnego nieba". ,,Aha, to tak? Nie uchwycić tylko kilka jeszcze ciekawych o niej t Jakie będą zarobki tkaczek - pionierek? Te- SPOŁECZNYCH 

mogli nam darować, że my jesteśmy pierw- informacji: jako tkaczka pracowała zaledwie go jeszcze w tej chwHi nie wiadomo. Towa- Jak się dowiadujemy, Sąd Ubezpie<:zeń Spo-
!11 we współzawodnictwie majowym?! Ale to 8 miesięcy w 1945 roku. Potem zabrali ją na rzyszki jednak są spokojne - nie oszukano 

łecznych w dniu jutrzejuym z gmachu przy 
nic, towarzyszko, my się ich nie boimy.„ myś- Księży Młyn, do biura personalnego. ; ich przy przechodzeniu na 8 krosien, nie· . . 
tny już słyszeli coś nie coś o tych ich „dwu- . . skrzywdzą więc Ich 1 teraz, gdy obsługują Placu Dąbrowskiego 5 pl'Eenosi się do nowo-
nastkach''... -. Stras~me się tam. nudziłam - wspomina dwa razy tyle. A, że pionierska ·ich praca I wyremontowanego domu dawnej hipoteki przy 

swoJą karierę urzędmczą młodziutka tkacz- idzie dla dobra całej klasy robotniczej - ul. Nowotki 21. 
Tak „folgują" sobie ludzie u „Horaka". 

Muszę przyznać, że domyślniki te trochę 
mnie zaintrygowały, to też postanowiłam 

pójść 'do Nowej Tkalni i na własne oczy zo­
baczyć, co 1 jak. A teraz muszę z kolei szcze­
rze i otwarcie powiedzieć moim przyjacio­
łom z Rudy: „dwunastki'' u „Szajblera" idą 
najnormalniej w świecie - ani pomoc nie 
zostala tu powiększona, ani osnowy, ani wą­
tek, nie są „anormalne", ani w ogóle żadne 
inne cuda nie dzieją się przy robocie. Natu­
ralnie, że osnowy daje się na „dwunastki" 

Seweryniak Józefa 

najlepsze, zrobiono też próbę Nawijania osno­
wy na większe cewki. ' Tymi ostatnimi tkaczki 
nie są jednak wcale zachwycone dlatego, że 
mają więcej zrywów i wolą wrócić na po­
tirzednie małe cewki. · 

ka - zresztą było nas trzy, a robotę mogła I tę rzecz zrozumiały one już dawno. I Od piątku więc wszystkie sprawy będą ro'2'-

doskonale wykonać jedna. ~ R. W. patrywa:ne w nowej eiedzibie Sądu. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.-n 

Barwna kaskada tkanin na Targach Poznańskth 

„Pałac włókienniczy" budzi ogólny podziw 
(Od .specjalneqo wqslannlha „Głosu"') 
POZNA!'l, w maju. • przemyslu wełnianego. Nie mniej intere~uj(\- wych spopularyzowała naletycle znaki fa.brycz­

„Palacem włókienniczym" _ nazywają zwie- co wyglądają 61oiska przemysłu włókien ne swolch fabryk. Natomiast daremnie ezull:a• 
dzający olbrzymi pawilon Centralnego Zarządu szlucznych, przemysłu dziewiarskiego f włó· liśmy tych 'Znaków w wiel11.1 farnych stoisk<tch. 
Przemysłu Włókienniczego. k1t<n łykowych. OddzieLne stoisko w pawilonie CZPWł. zaj-

To, że ta właśnie nazwa utarla· się na Mię- Stoieko przemysłu konfekcyjnego prze.ds ta~ i muje (podobnie jale w roku ubiegłym) . Zjedno-
dzynarodowych Targach Pomańskich nie jest wia się może mniej efektowinie, a.Je tysiące czenie Budowy Ma.szyn Włókien.nlczych, które 
PTZY'Padkiem. Przepych barw, ka6 kadami p;J wystawionych kompletów 1 umieszczone na w.prawdzie organizacyj111ie jest częścią składo­
prostu bijących w oczy, bogactwo del.ien!, do- nich ·wywieszki „umundurowanie dla wojska", wą Centralnego Zarządu Przemysłu Metalowe­
skonala jakość wystawionych ek.sponatów są „umundurowanie dla kolejarzy'~ itp., świadczą go, ale związane jest ścisłymi więzami z prze­
czymś tak niespodziewanym, ·że wJększość; o tym, że przemysł konfekcyjny wystawił misiem włókienniczym. 
zwiedzających staje w oszołomieniu, nie w.~- w swoim nieco monotonnym stoisku· prodnlc- Wystawiono tu szereg ciekawych ekspo.:ia· 
dząc, gdzie się obrócić. cję naprawdę masową. tów: zespól zgrze.blny - maszynowy, kro&no 

W stoiskach dyrekcji przemysłu bawełnia- Ciekawą inowacją bylo w roku bieżącym półautomatyczne na wełnę, krosno automa-
nego podziwiamy więc wzorzyste, różnoba.rw- zorganizowanie stoisk przez poszczególne fa- tyczne na bawelnę, skoni;truowane w Łodzi 
ne kretony, doskonale płótna, :ręczniki, koszu- bryk:. Trzydzieści kilka czołowych w prze- automatycme snowadło .szybikobieżne, z,upeł­
lówkę, popelinę 1 różne inne artykuły z ba· myś!e włókie•nniczym fabryk otrzymało p,rawo nie oryginalnej konstrukcji krosno a:utoma­
wełny. •Nystawienia pod własną firmą swych wyro- tyczne na wełnę, samoprząśnicę wózkową ty· 

W 5toi.sku dyrekcjl przemysłu jedwabni- bów, przodujących w danej branży pod wzglę- pu SS (nowość na światowym rynku maszvno· 
czo • galanteryjnego widzimy tkaniny ze dem jalnści i wyglądu. wym) i maszynę do szycia o na'Pędzie elektrycz­
sztucznego jedwabiu, plusze i dywany. Prze- Sądzę, że eksperyment ten w zasadzie uznać nym (dla przemy6lu konfekcyjnego). Wys'la­
pięknie prezentuje .się stoisko Centralnych Za- należy za udany i to zarówno pod względem wiano również części 'Zamienne do .naszyn, 
kładów Jedwabiu Naturalnego w Milanówku, handlowym, jak i propagandowym. Niemniej wyp1odukowane w naszych fabrykach. 
gdzie bez przerwy gromadzą _się tłumy, które wypada podkreślić, że większość firm Wldk;- Niektóre z wyi>tawionych maszyn, jak np. 
po pros.tu oczu oderwać nie mogą od wrzorzy- wie nie organizowala swych stoisk pod ma- snowadło, krosna l selfaktor znajdują się 
stych tkanin, chusteczek it.p. k .E-m swoich barw, swojej ma.rki fahrycznej. w ru.chu i tłumy zwiedzających, a przede 

Wyjątkowo gustownie urządzono stoisko Jedynie Dyrekcja Przemysłu Włókien Łyko- wszystkim liczni włókniarze zwiedzający Tdr­

Dorobek pracą za n1iedzą 
gi Poznańskie, gromadzą się bez przerwy wo· 
kół tych „nowości", żywo inle'!'esując się ich 
konstrukcją J pracą. 

Sukcesy przemysłu 
Jednym :z: na.j1powamejszych 111amych paPt­

.nerów w wyrrni«rruie roiędzyinawdowej .i we 
współpracy gospodarcrej }e.st brami naród c'Ze· 
slko - slowadci. Trzeba bo'W'i·em stwierd .zi ć, iż 
01bok sentymentów i wspólnych d111.te,resów po 
lityiczmych łączą nas 1równfo.ż sipr.awy gos.po· 
darc11e: wiele swowców produkowainych u nas 
brak Czechosłowacji., za.ś mnóstwo towarów 
potrzebnych nam, wyrabiają wlaśrui.e nasi za· 
chodni pobratymcy. 

Już prz.e<l pierwszą wojną światową s1a:no· 
wiły prowincje ~es.kie najpoważniejsze ośrod· 
ki prz.emysłowe w b. monarchili a.ustro-węgi er­

&k.iej. Po pi·erws:zej wojn:ie świ.a·towej po·tein­
cjal gospoida•rczy Czechos·łowacj·i uległ daiJsz,ej 
Pozbudowi·e d w rezultacie stała eię Czecho­
elowacja jednym 'Z najpowa.żrniejszych pańs1.w 

przemysłowych. Stainowlla ona obak Niemiec 
pierwszą potęgę go<Spodarczą w Europi·e Srod 
kowej i Południowo - Wschodnie j. Obecnie, 
gdy dość duża część przemysłu niemieckiego 
znalazła się w granicach nowej Polski i gdy 
Niemcy rozdzielone są na dwie części, stanowi 
przemysł czeski niewątpliwie największą obok 
Związku Radzieckiego potęgę gospoclarczq na 
wschód od linii Kilonia - Triest. 

Wprawdzie pmdu.kcja węgla kamiennego 
w CZ'echoslowacjł importującej węgiel od nas 
nie jest zbyt wi'el~ (16 IIllil. ton), a1le już wy-

do1bycie węgla brunatnego osiągnęło w roku 
ub. 23 mill. fon. 

P rodu.keja energii elektrycznej wyin.io>Sła w 
Czecho<S!owacjd, liczącej oi]l:. 12 milionów nrie­
szkańców (pofowę tego co Po·lska), blisko 7 
mHi·ardów kWgodz.ti:n, czyli znaCZillie więcej 
ruiż w Polsce. 

Produkcja siali surowej osiągnęł.a 2,3 mi1. 
ton a wyrnbów walcowanych 1,6 mi.J. ton czyll 
o 60 proc. więcej illliż w Po.Jsce. 

14.000 wagonów towarowych, 1.500 wago­
nów osobowych, 234 parowozy, 15.000 samo­
chodów, · 40.000 mot01Cy!kłi, 200.000 rowerów, 
76.000 maiSzyn do sz}'l('ia i wiele. wiele tys.ięcy 
róż·nych ' innych maszyn pi,erwszorzędnej jako­
ści wyprodukował przeanysl · czeslci w roiku U· 

biegłym. Do1.»tawy jego &'Zły nie tylko n,a po~ 
trŻeby ryniku wewnętrznego, ·aJe na eksport, a 
m i ędzy' innymi i do Pol.ski. 

Również produkcja przemysłu tak zwanego 
lekkiego była nie mała. 

W ciąg.u jednego roku wyiprodukowaly C'Z•e 
sikie fabryki 21 mi,lionów par obuwia skórza­
·nego i 20 milionów pa:r obuwi.a gumowego. 
Pewne ilości tego obuwia sprowadziliśmy nie 
dawno cło Polski. 

Wielhe eukce6y mają również do zaooto­
wani.a f11„bryki wldkiennicze papiernicze, che­
miczne itd. 

Czesi jak wiadomo, n,ak,reśliłi 6'0bie na la-

czeskiego 
ta 1947 i 194S :r·oik t. zw. dwuletni plan gospo­
darczy, M:imo sabotażu, orrgainirwwa.111ego prze'Z 
eilementy antydemokiratyc:zme, któ'fe do nieda­
wna gnieździły się w wielu ośrotlik.ach żyda 
gospodarcrego Cz•echosJowacji, k:raj te:n d'Z'ięki 

wysiłkom swej zdolnej i pr.a-cowi'tej ikla:sy ro­
bo1tniczej o·raz dużej częśc.i dnte,Jigencji pracu­
jącej plan p.ierwsze•go roki\1 dwulat'ki wykonał 
w 101 proc. 

Najle:ps7ie wymillld ·OISliąg.nięły prz,emysly: 
papierniczy (113 proc.), hutnictwo ('111 proc.), 
i skórzano - gumowy (106,8 proc.). 

Nie wy1kona!y. natomia5'1: ·plani\1 przemy· 
sly: metalowy, chemiczny li s'Z!klamy. WynJ!ki 
iJJOZo·stalych gałęzi prne.mys!u wahały siię w 
granicach 100 proceint. 

Unieszkodliwienie reakcji w Czechoslowa· 
cji l energiczna walka ze szkodnictwem, jak 
również przeprowadzenie nacjonalizacji prze­
mysłu, (wywłas.:oczenie ri:a.kładów pracy, limą­
cych powyżej 50 praoowtników) prayczyniły 
siię do te.go, że w roiku bteQ:ącym, w drugim 
roiku pla111u dwuletflli,ego prnemysł czecho·slo­
wa·oki osi ąg.nie j6szcze lepsz.e wyruikJ, an:iżeli 
w roku ubi·e~lyro. 

W len sposób staje się dla nas przemysł 
czeski z roku na rok 1 z miesiąca na miesiąc 
kontrahentem coraz cenniejszym i pęwniei· 
szym. Z takim partnerem warto pracować 

L. 

Włókniarze mogą być &pokojn!. Baza tech­
niczna dla modernizacji przemysłu włókienni­

czego l dla jego rozwoju zostala już w Polsce 
stworzona. Za rok, dwa, trzy w fabrykach na· 
szych pracować będzie coraz więcej nowo­
cze~mych maszyn włókienniczych. 

* 
Nie z.apomnia.no rówinież o tych, e<> tworzą 

te pi ękne tikaniny, te „<:uda", od kt6rych zwie­
dzający (a zwlaszcza niewiasty) nie mogą po 
prostu odejść. 

Sciany pawilonu włókienniczego ozdobione 
są portretami przodowników pracy, najbar­
dziej za·slużonych robbtnic i robotników. Pe· 
znaje.my wśród nich fotografie Korzeniowstklej, 
Sawickiej i wielu innylh, popularnych w Ło· 
dzi przodownic, „bywalczyń" ~aszej tahlicy 
zwycięz<:ów. Wokół tych portret.ów zbierają 
się nie tyJ1ko łodzianie i przybysze z całego 

kraju, ale i goście zza granicy. Bohaterstwo 
naszych przodowników pracy znalazlo w Pozna­
niu spr a wiedli wą ocenę. 

Liczne wykresy umieszczone na ścianach 
ilustrują w przejrzysty sposób o·sląg,nięda pro­
dukcyjne i .socjalne .przemysłu włókienniczego 
i poszczególnych jego jedinos.tek organizacyj· 
nych. 

Wychodzi się z pawilonu wlókienniczego 
z wraże.niem, że wł.ókniarze (obok gómi,ków, 
metalowców I kolejarzy) zupełnie słusznie :na.· 
zwani zo~'"'li Drzodujqcym oddziałem klasy ro-
bolnJczef. W, I.,. 



Powietrze • slorice • zabawa 

12 ogródków jordanowskich w Łodzi 
D~latwa dzielnic robotniczych znajdzie 

opieką I rozrywki 
Wylbid Plantacji Zarządu Mlej6lti1!90 p6lkolonf! dla dziec!, po:i:ostajl\cych w m!eście . 

otnym~' na te cele 1 milion złotych it kredy- Obec.nie czynny }uż jMt ogródek w Parku 
łów Mi~ .Odbudowy. Kwota ta będzie zużyt- Staszica i w parku im. Sienkiewicza. 
kowan.a na nowoczE!6ne u.rządzenia ogródków. Należy zaznaczyć, że również 'dzielnice ro-

W ogródkach joTdanowskich dzieci pod 
okiem fachowych instruktorów będą korzysta­
ły ze spoirtów i zabaw na świerżym powietrzu. 
Do chwili zamknięcia roku 67.kolnego ogród­
ki będą czynne w godzinach popołudniowych, 
a .następnie przez cały dzień, 6tanowi11c rodzaj 

·-··-·-··--············ 
Co usłyszymy . przez rad~o 

li.OO Nabożeństwo z kościoła Svr. St. Kostki w 
W-wie. 10.00 „Przekrój Wroclawia" - audy­
cja regionalna., 11.00 (Ł) Program na dzi!l. 
11.05 (Ł) „Na widowni tygodnia" 11.15 (Ł) 
Kwadrans mucyki „Na nutę ludową" (płyty). 
11.30 (Ł) „Kolorowe miast0". 11.40 (Ł) Muzy­
ka z płyt. 12.04 Poranek symfoniczny. vV przer 
wie - „Romantyczny proletariusz w literatu­
rze rosyjskiej" - felieton . 13.30 Audycja świet 
licowa. 14.10 Grieg - Sonata skrzypcowa. 
14.40 „Gwiazda - sluchow sko. 15.25 {Ł) Mu­
zyka taneczna (płyty). 15.55 (Ł) Humoreska z. 

. :f:ijasa p. t. „Ekscentryczna sąsi'łdka". 16.05 (Łl 
Utwory shzypcowe. 16.25 (Ł) „Reymont w 
oczach dzisiejszej W">i". 16.40 „Pyza orze na 
traktorze" - słuchowisko dla drieci. t 7 .OO 

. „Podwieczorek przy mikrofonie". 17.45 RUL -
„Piotr Michałowski" - piPrw~zy malarz pols6i 
na skalę europejską". 18 OO „Dla każdego coś 
m!łego". W przerwie - „Colas Breugnon. 19.30 
(Ł) Transmisja z me= piłkarskiego Bratisła­
wa - Łódź. 20.00 Dwmnik. 21.00 „Na mu­
zycznej fali". 21 .40 „Otwarte drzwi". 22.00 
„60 minut muzyki tanecznej". 23 .00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Program na jutro. 23.25 Mu­
zyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert życ1• ń. 0 .35 

botnicze, dotychczas pozbawione ogródków 
jordanowskich, w roku bieżącym uzyskdjl\ kil­
ka ogródków: tak więc powstanie ogródek jor­
danowski no Nowym Złotnie, na Marysinie, na 
Polesiu, na Zródliskach, Lecznicze} J Wyso­

\~G=~!~~=:~!e:~~~~~if 
w dniu wczorajszym przybyła do Łodzi Radogoszczu, następnie szpital PCK przy ł 

kie}. 

delegacja Polonii amerykań6kiej. W skład ul. Sterli.nga, oraz 5zereg łódzkich fabryk. 
Wieczorem byli na przedstawieniu „Omył· 

delegacji wchodzą Polacy ze Stanów Zjed· ki" w Teatrze TUR-u. 

1 byli wczoraj przez prezesa OKZZ. tow. Wi· wentorium dla dzieci zagrożonych grużlicl\ I noC'Zonych I Kanady. Goście przyjmowani Dzi6iaj goście na oceanu zwiedzą pTe· 

dawskiego. Zwiedzili zgli5zcza więzienne na w Rudzie Pabianickiej. (z.) 
_____ ,,,.,., ~ ___ .,...,.,,.,. ,... .... „,.. • .......,_r'---~-· -----·.......-- ..... ---

Terminy tegorocznych 
Komunl1<at Kuratorium lódzki ego Okręgu 

Kuratorium k0munlkuJe, fe terminy eqzaml­
nów w bieżącym roku nkolnym ustalone zo­
stały, jak następ\lje: 

t) w pań~twowych liceach ogólno-kształcą-
cych: 

eqz.amln piśmienny rozpoczyna się w dniach 
IO i 1 t maja o godzinie 9 rano; 

egzaminy ustne 1a.kończone zostaną. do dnia 

22 maja; 
2) w państwowych szkołach średnich ogólno 

kształcących 0 ustroju semestralnym - dla ab 
solwentów IV semestrów z;ar6wno o kursie 
rocznym jak półroc7.nym: 

egzamin p\śm•enny w dniach 24 i 25 maja 
od godziny 9 rano; 

egzaminy ustne kończą się w dniu 5 czerwca 
3) w prywatnych szkołach średnich ogólno· 

kształcących: 
egzamin piśmienny w dniach 7 1 8 czerwca, 

godzina 9 rano; 
egzaminy ustne kończą się w dniu 19 

czerwca; 
4) egzamin, przewidziany dla ncznlów IV se­

mestrów o kursie półrocznym ustal1>ny został 
na dni 14 I 15 czerwca. 

Nr 12" 

OGOLNOPOLSKA KONFERENCJA W ŁODZI 
W SPRAWACH AKCJI OSWIATOWEJ 

W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 
W dnia<;h 27 i 28 kwietnia br. odbyła Ił• 

w Centralnej Szkole Zwlą:z:ków Zawodowyca 
w Łodzi Ogólnopolska Konferencja po6więco• 
na sprawom oświatowym w :zwią:zkach 'Zawo­
dowych. W konferencji wzięli ude.lał: sekre­
tarz Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych ob: Gebert, kierownik wydziału kultu• 
ralno-oświatowego Centralnej Komisji Związ• 
ków Zawodowych ob. Cieślikowska, dyr. d!!­
partamentu w Min. Oświaty ob. Dr Żanna 
Kormanowa, oraz dyrektorzy nkół :zwłą:rk6vr 
zawodowych 1 referenci szkoleniowi :1an:ąd6vr 
głćwnych związków zawodowych. 

Na konferencji omówiono plan pracy na 
drugie półrocze 1948 r., ktÓrT przewiduje 
przeszkolen1e 20 tysięcy aktywistów nr!ązk.o­
wych. 
Następnie obszernie omówiono dotychcza10-

we osiągnięcia na polu walki 1t analfabetp­
mem, i nakreślono plan tej akcji na drugie 
półrocze b. r. 

Referat o sytuacji politTcznej wygłosił se­
kretarz Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych ob. Gebert. 

Uczestnicy konfe.ren.cji opodatkował! sit: na 
rzecz budowy Domu Zjednoczonej Partii. 

Reorgan}zacia Dumll Starc6w 
Jak 6ię dowiadujemy, Dom Starców lHZT 

ul. Kątnej, znajdujący 6ię pod kierownictwem 
Wydziału Opieki Społecznej Zarz!l<lu Miej· 
skiego, ulega reerganizacji. Mia·nowicl• uru· 
chomionT zostaje w Wiśniowej Górze drugi 
Dom Starców, przeznaczony dla tych, k.tóny 
jeszcze maj!\ chęć i mog11 pn1cować. 

W Wiśniowej Górże specjalnd. iln6tn*tonT 
zorganizuj11 njęcia dla 6'la1TCów, pn:ewdnie 
rękod:i:.ielnicze. Zostanl\ oni tam utnlodnleni 
prŻy azczotkustwie i innych pTacadl ręc:z­
nych. 

ODCZYT W N. O. T. 
W piątek, dnia 7 maja 1948 r. o gom. t1ł w 

lokalu N. O. T. przy ul. Piotrkowskiej 102 pre­
zes Oddziału Łód2kiego Stowarzyszenia Inty­
nierów i Techników Budownictwa Prof. Alfons 
Gravier wygłosi odczyt na temat „Przyrodzo­
ne prawa rozwoju wielkich miast". . , 
egzam1now 
Szkolnego 
EGZAMINY W SZKOŁACH SREDNICH 

DLA DOROSŁYCH 
1) Dla kandydatów VI semestrów (w kt6~h 

nauka trwała rok) państwowych sz.kół średnich 
dla dorosłych r. uprawnieniami szkół paflstwo­
wych egzamin piśmienny w dniach 11 I 12 
czerwca b . . r. 

2) Dla kandydatów szóstych 1emestr6w tw 
których nauka trwała rok), szkół prywatnych 
dla dorosłych bez uprawnień szkół państwo­
wych w· dniach 14, 15 I 16 czerwca b. r. 

3) Dla kandydatów szóstych semestrów (w 
których nauka trwa!a pół roku), państwowych 
szkół średnich dla dorosłych oraz prywatnych 
szkół średnich dla dorosłych :r: uprawnieniami 
szkół państwowych w dniach 21 t 22 czerwca 
~ ~ . 

W PZPB Nr l W TKALNI PRACOWNI- ·, KOWSKA 173,ł PROC. Na 8 krosnach wy­
CE, KTÓRE PRZESZŁY NA OBSŁUGĘ różniły się: Regina Poros (175,8 proc.) l Ju­
lZ 'KROSIEN OSIĄGNĘŁY NASTĘPUJĄ. lia Wojciechowska fl6ł,8 proc.). Józefa 

. Bieniek osiągnęła 175,8 proc„ a Zofia Ku-
CE REZULTATY: GENOWEFA KORZE· backa 168,8 proc. W przędzalni 13 strony) 
NIOWSKA 140 PROC.. A EUGENIA OS· odznaczyły się: Marcjanna Janik (171 

SENDOWSKA 130,'J PROC. proc) i Jó7efa Grqdzka (165 proc.) • 
W PZPB Nr ł w tkalni (Hl krosien auto­

"'"tvcznych) pierwszp miejsce zajął Józef 
Sohcwk (173 proc.), Janina Rozpara osią­
„„,,.1a 171 prcc. W przędzalni odznaczyła 

się W::mda CiPśhlk (160,l proc.). 

~b~~a ~:::~,~~ 
Na „szóstkach" v.rysunęły się na czoło: 

Janina Jurek (160 procJ i Helena Pałkow­
ska (156,7 proc.). Stefan Pałczyński uzyskał 
154,3 proc„ Anna Ramus 151 proc. We 
w~półzawodnictwie ze~połowym: zespół 

Engla osią!;(nął 110.1 proc., wyprzedzai:;ic 
zespół Kiblera (1 fl5,6 proc.). Zespól Stola­
rza Stefana (109 ,5 proc.), uległ zespołowi 
Stolarza Zygm. (122 ,9 proc.). W przędzal­

ni odznaczyły się: l\IIaria Dubis (166,2 proc.) 
i Maria Raczkowska (161 ,3 proc.). 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 
STRON) UZYSKAŁA JANINA MUCHA 
134,'J PROC„ A ANNA CIESIELSKA 133.9 
PROC. Felicja Maciąg (4 strony) osiągnęła 
138,5 proc. Apolonia Szlocha 136,3 proc„ 
Bronisława Olejniczak 134,5 proc., a Hele­
na Brzozowska (3 strony) 143.!I prnc W 
tkalni na 6 krosnach pierwsze m!Pjsee za­
jął Bronl!<ław Cluh (170.3 proc.). Maria 
Skabiak osiągnęła 168 proc., Marla Borów­
ka 163,5 proc„ Maria Drelich 162 proc. Na 
„czwórkach" odmaczyły się: Helena Plach­
ta (184,4 proc.) i Zofia Wielińska (155,5 
proc.). 

W PZPB w Pabfanicarh w tkalni na 8 
krosn:>-:::, osiągnął Karol Sniady 140.5 proc 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien! uzy­
skała 165 proc. Na czterech krosnaeh naj­
lepsze wyniki osiągnęły: Stanisława Buj­
nowicz (168 .~ nroc ). Jó7of~ 'P~r?ńska (164 .:i 
proc.) i Anna Paruszewska (162.1 proc.). W 
przędzalni (720 wrzec.)', odznaczyła się Ma­
ria Swiątkowsl< a (148.1 proc). 

W PZPil W RlTDZIE PAB1AN1CKT'EJ W 
TKALNI (lO KROSIEN! MA..RTA MAJER 
UZYSI~:Ał,A 175 PROC„ A IREN A. ZIOŁ-

W PZPB Nr 6 w tkalni ( .. w'>~tki"l wy­
różniły ~ię: Wanda Sr7e1czyk (163,9 proc.) 
i Maria Ługowska (162.7 proc.). Maria Raj­
~ka (4 krosna) osiąrmęła 172,3 proc„ a Ma­
ria Mlśkiewicz 153,l proc. W przędzalni 
750 wrz'ec.) on1nac?.ylv się: .T',~fa Micha­
lak (149,8 proc.) I Stanisława Smyczek 
1146.5 pror.). Ze~oóJ Mańkuta (130,8 proc.) . 
w"nrz<>~zil z0spół Pacholaka (129 3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
'"rwsze miej$<'P zajęła Felik$a Pakulska 

1164,8 prnc.). Stani~la"' Kubik uzyskał 
161.5 proc., a Jńzpf Zakrzewski 159 proc 
W przędzalni (750 wrzec.) wyróżniły !llę: 

""vst:vna Luchvie7.ak (154 proc.) 1 Krystyna 
";P•<'i<>l~ka (146 .7 proc.). 

W PZPB Nr 1ł w nicia.rni odznaczyła się 
'\n iPla M::i.i (151 proc.) . W tkalni na 6 kro­
~nach uzyskał Annrzej ZuzaMkl 142.4 proc. 
W przedzalni (1072 wrzec.) osiągnęła Cze-
'"'"'l 1':~ 1 ·nroka 140 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły sle prządki: 
'lofia Stolecka 1852 wrzec - 148 proc). I 
Władysława Kotecka (616 wrzec. - 147 
orne.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
1768 wrzec.) osląl!nęła Elżbieta Zaremba 
151 proc., a ł',ucja Wróbel 144,11 proc. W 
'kalni na .. cz•vórkach" wyróżnili ~ię: Woj­
riech Mlyn::irc1.yk (156.9 proc.). Stani~ław 
PiPtara 1156,7 proc.) I Tekla Karbowiak 
rl 55.7 prnc.l. ,„.„_ 

„. ~„, ... •'.'-''"-'· ·: ~· . •: -·--~- '.:.~ ". - -.. 

W dniu wczoraj5zym Okręgowy Sąj Karny 
rozpatrywał prze.rwaną przed paroma dniami 
sprawę konfidenta, Stanisława .lu•osza. 

I Przerwa na6tąpila ze względu na kon'ecz-
ność przesłuchania dodatkowego świadka , 
również konf:denta łódzkiego - skaHnego już 
wyrokiem Sądu na karę śmierci - Henryka 
Kac~f5k1ego . _ 

Ze względu na trudności te<:h]:\kzn~ 1'/<:to· 
ra1sze rozprawa odbyła s!ę w w!ęi•eniu prz~ 
u!i<'y Sterlinga. Przewodniczył sc:<l"!;.a Walew· 
skt, oskarżał prokurator Stefln:Jr::. 

J11rosz podp:soł współpracę ~ N:em<ami 
5 stycznia 1945 w chwili, ir:ly zbEż'lla się 
chwila W'f'LWOlenia. Do 19 styi:zafa ;~45 roku 
zdązył złożyć 10 meldunków na P:)Ja66w z or­
ganizacji podziemnych, na uk<rwe:~ą<"ycn s·ę 
od rcbót przymu6owycb I na tas: zwanych ,.6a­
botl'żyst6w gospodarczych" 

-- . ~'\\oój hańbi11cy cyrograf ·- ".low .e:lz!ał p~o­
" t1 fłl tor - pe cpisal ten zd ra ie j w i:iomen('l e . . 
kiedy cala Pol6ka żyła chwilą zbliila.jącej się 
we 1rc kf, k!edy żołnierze W"is~1 o:sk'.ego 
pr?e!ewali krew w 06trej ofensvwie na N;em· 
cćw". 

Sąd skazał Jarosz.a na dożywotnie wlęzle· 
!Ile. 

Sp6łdzlelnłe pracy w:nny ubezpieczae 
zatrudnionych 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych 
rozpatrywał sprawę Teatru Komedii MU"?:'VCZ· 
nej „Lutnia" przy ul. Piotrkowskiej 243, orze· 
ciwko Ubezpieczalni Społecznej. Ubezpieczal­
nia przesłała zarządowi Teatru decyzję, rroC'ą 
któ•ej „Lutnia" winna była zapłacić składki 
I ubezpieczyć W'6zystkich pracowników. S:1ma 
wyznaczonych 6kładek sięga prawie 2 mil. zł. 

Teatr „Lutnia" motywował 6Woją skargę 

w ten 6po6ób, że w zespole nie ma stosunku 

Prckura ·r,r w swoim pr7t!111óv1 en:u sicze· 
;ióL!! uwago: zwróci! na mntnent w kt6rym 
iil<ns1 Or"Jrlpisal ?oho•v'a111nie n11 konfale:1111 
Ml'<!WWEt~%HłH#f'.$';::P~Wlt'riF':'7WR'ft't1'>k'.'%tflWW'.:\WV?:''S~ służbowego, te jest to spółdzielnia pracy, 

w której wszyscy są pracownikami na Je-dna · 
kowych prawach - bez właściciela przed6lę· 
biorstwa. 

UW AGA MOTOCYKLI~Cl DKS-n 
W piątek dnia 7 maja o godz. 19 odbędzie 

się !Zebranie członków sekcji motorowej w 
kluhie przy boisku DKS-u. 

Prosimy o liczne przybycie. 

Sć\d jednakże '!:atw!erdził de<'yz lę U'Jezpi~.­

czalnt, wychodząc z założenia, że nawet w sp61 
dzielni pracy wszyscy zatrudnieni w:nnl być 

ZARZĄD uhezpie<"zenl. 

I ,,Trybuna Wolności" ·1 

I 
-.... 1bardziei popularny tygodnik społeczno-polityczny I 

przynosi aktualne reportaże z kraju i zagranicy 
Nakład 350.000 egzemplarzy 4048k 



Kronika Tomaszowa w i I a n ó w p o p i s a ł . s i Q w Poznaniu 

Komu winszujemy 
Czwartek, 6 maja 1948 roku. . .• 
Dziś: Jana, Jt . t 

1:-.~ ---

Dyimv aptek 
Dziś oyżuruje apteh mgr. J. Ambro­

ziewicza. M. N. Barlickiego (Tekli) nr. 1 

Kina 
Kinó „Przedwiośnie'' - ~'ilm produkcji 

angielskiej p.t. ,,Siódma zasłona''• 

ll'azne 6elelonq 
Straż Pożarna - 51] 
Dworzec Kolejowy - :t 
Milicja ObywateJsl{a -.... 47'. 
Komitet PPR - '46 .• 
Komitet PPS -- 166 1~ . 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u?. 
~w. '.t\ritoniego 26, tel. ~6. 

W dalszym ciągu jedną z atrakcji Tar- posiada Państwowa Fabryka Sztucznego 
gów Poznańskich jest Pawilon nr 3, zaję- Jedwabiu nr. 1 w Wilanowie. 
ty przez Przemysł Włókienniczy. Parter PFSJ nr 1 wystawia szeroki i barwny 
zajęły eksponaty Zjednoczeń i branż, zaś asortyment towarów. Zasadniczą część eks­
na piętrze urządziły swe stoiska paszcze- ponatów stanowi jedwab, zarówno w po­
gólne zakłady przemysło\ve. Przemysł Weł- staci przędzy, jak i gotowych materiałów. 
niany Tomaszowa. reprezentowany jest Cielfawa i pouczająca jest bateria słojów 
przez PZPW nr 27, 28, 29 (patrz zdjęcie). \ zawierająca półfabrykaty. Charakteryzują 
Niezależnie od Tomaszo'wa własne stoisko one poszczególne etapy produkcji sztucz-

11-.1m-1111-11111m1n1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u11-1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111.Jlllilll!ll1111-1111-1111-1111-1111-11· 

Młodzież województwa łódzkiego już pracuje 
przy odbudowie porlu. w Szczecinie 

W. prze.ddzien wyruszenia do pracy żenia złomu, zasypywania rowów strze-, wę nowego wspaniałego bulwaru, któ-
przy odb.udowie portu s~cze.ciński~go leckich oraz niwelowania terenu. ry, l~czyć będzie blisko 70 mtr. szero-
odbyło się uroczyste powitanie dwoch Junacy oczyszczają teren pod budo- kosc1. 

. brygad szturmowych - śląskiej i łódz­
kiej ......... „Służby Polsce". Brygady te 
pracować będą przy odbudowie stacji 
rozrządowej w porcie oraz oczyszczaniu 
nabrzeża %y z· gruzów. 3-cia brygada 
stacjonująca w miejscowości Cedynia, 
pow. Chojna, zatrudniona będzie przy 
osuszaniu podmokłych terenów. Juna­
ków powitali w imieniu wojewody 
szczecińskiego wiceprezydenci miasta 
Kotowski i Maciejewski oraz w imie­
niu organizacji młodzieżowych poseł 
Dobiszewski. Po odczytaniu rozkazu 
komendanta Komendy Głównej „Służ­
ba Polsce" odbyła się defilada.· 

* * * . 

·· Zakaz sprzedaży ·-alkoholu 
młodzieży i nieletnim 

Prezydium MRN w Tomaszowie Ma-\'do skończonego 2f-go roku życia oraz 
zowieckim na podstawie ustawy z dnia uczniom szkół niższych i średnich bez 
21. 3. 1931 r. (Dziennik Ustaw RP. 51 względu na wiek. 
poz. 423) wprowadza .zakaz sprzedaży Uchwała obowiązuje z dniem ogło­
i podawania napojów, zawierającyah I szenia w prasie. Osobne obwieszczenia 
alkohol (za wyjątkiem piwa) nieletnim nie będą rozlepiane. 

-~-----

D o n i o s, ł a ro I a r a d k o b i e-c y c h 
,W dniu ~ bm. na terenie portu W przemyśle ZlffUdRiającym W Wi°QkSZOŚCi kobiety 

centralnego w. Szczecinie bryga·da ju- · 300 · 
Związek Zawodowy Pracowników 9 żłobków, w których około nie-

naków z organizacji „Służba Polsce" Przemysłu Konfekcyjnego organizuje -mowląt znajduje opiekę, podczas gdy 
przystąpiła do prac przy. budowie stacji zgodnie z poleceniem .Wydziału Kobie- matki pracują. · 3 stacje opieki nad mat· 
towarowej. O rozmiarach: tych robót cego KCZZ rady kobiece. Na 46 oddzia- ką i dzieckie~ ?bsłużyły w !oku ubie.g­
swiadczy fakt, że na sama tylko nasy· łów Związek zorganizował już 24 Rady łym 2.729 dz1ec1 do lat 3-ch .1 ~.646 dz1e­
py potrzeba będzie ponad półtora mi- Kobiece. Rady całkowicie zdają egza- ci do lat 6-ciu. Stacj~ udztehły J?Onad 

min swej użyteczności, realizując prze- to pomocy 27.739 kob1~t.om. ęredmo ok. 
liona metrów sześciennych ziemi. de wszystkim postulat opieki nad mat· 85 proc. kobie~ członkm Związku, sko; 

Na teren budowy przychodzi co- ką i dzieckiem oraz rozwijając prace rzystał<? w ub1egłyn: roku z urządzen 
dziennie t5 pociągów dwudziestowago- kulturalno • oświatowe. lekarskich, zorgamzowanych przez 

. . · . , ~ ·a • • Związek. 
nowych ziemi. Zapoczątkowane od po· W przemyśle konfekcyjno - o ziezo D . k' R d K b' z iązek 
ł k · t · b t · d · .4„ 'kó 70 z1ę 1 a om o iecym w 
owy wie n1a r. przygo owama o : wym, gdzie ~a u t!s. pracowni w. przyczynia się również do wzmożenia 

tych !.l'obót, jak założenie roboczycn to- proc stanowią kobiety, Racly Kobiece współzawodnictwa pracy. We wszyst­
rów kolejowych oraz instalacja pomoc- mają szczególnie ważne zadania. Wy- , kich działach przemysłu. konfekcyjne~o 
niczycn urządzeń została zakończona. dział kobiecy m. in. dzięki powołaniu jest pokaźna liczba kobiet, przedowmc 
Przy robotacn pracuje 15 - sląska bry Rad Kobiecycn zorganizował i prowadzi pracy. -
gada. Liczy ona 1115 junaków. Pracu­
ją oni na 3 zmiany po 5 godzin. 

Ponad 200.0 junaków rozpoczęło jeo­
nocześnie prace przy regulacji ulicy 
Vasco de Gama, na wyspie Gryfii (d. 
Górna Okrętowa}, r 

"' Prace te onejmą na razie 
odcineli od Nowego Mostu do Wałów 
Chrobrego. Na wyspie Gryfii junac~ 

przystąpili do usuwania gruzów, wywo-

Przyeody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

D-019772 Bęc I Leclt ,„. .>. 

nego jedwabiu począwszy od celulozy, a 
skończywszy na gotowym produkcie. Nad 
słojami umieszczono długi na dwa. metry, 
kolorowy wykres, dający obraz pracy; po­
szczególnych oddziałów. Nad całością eks­
ponatów widnieje panorama zakładów wi­
lanowskich z lotu ptaka. 

Opró'cz jedwabiu fabryka wystawia to­
mofan (celofan). Asortyment tego towaru. 
jest szczególnie bogaty. Pokazane są od­
miany we wszystkich barwach (łącznie z 
przezroczystą), w belach i arkuszach, w 
rozmaitych formatacl1 i grubościach. 

Największą jednak zaletą stoiska jest to, 
iż pokazano maksymalne wykorzysta11ie 
fabrykatów l oszczędną nimi gospodarkę. 
Osobny bowiem dział eksponatów stanowią 
towary, '"'YProdukowane z odpadków. Po· 
kazano zarówno niezwykle pomysłoiwe wy· 
korzystanie odpadków tomofanu, jak i jed­
wabiu. I tak widzimy bogaty dział galan­
terii tomofanowej, obejmującej torebki 
damskie, kapelusze, paski, kwiaty sztucz­
ne, ozdoby itp. Wszystko to sporządzone 

jeśt z odpadków. 

Obok tkanin wystawione są zabawki dh 
dzieci, sporządzone z odpadków tkanin. 
Widzimy tu słonie, żyrafy, misie i inne 
„skarby" świata dziecięcego, produkowane 
tysiącami przez fabrykę. 

Całość stoiska odznacza się dużym sma· 
kiem i estetyką. Wystawa PFSJ nr 1 zy· 
skała sobie pochwałę komisji, wyłonionej 
specjalnie dla oceniania wyglądu zewnętrz· 
nego stoisk. Największą jednak zaletą sto­
iska jest, iz wykazało przed krajem i za• 
granicą, że nasza produkcja jest różnorod­
na i wysokowartościowa - nie gorsza, a 
często nawet przewyższająca produkcję za­
graniczną. Dzięki temu też stoisko uzyska· 
ło wysoką ocenę ministra Handlu i Prze­
mysłu, wypowiedzianą przezeń w trakcie 
zwiedzania Targów Pozna11skich . 

3. 

Komunikat 
W sobotę dnia B maja o godz. 10 odbędzie 

się w Wojewódzkiej Szkole PPR w Pabiani­
ca.ch przy ul. Armii Czerwonej 1 odprawa wy­
kła·cfuw~ów wspólnego szkolenia ldeolog1cz­
neg0 PPR 1 PPS, oraz towarzyszy odpowie­
dzialnych za szkolenie partyjne przy 'komite­
tach powiatowych i miastach wydizielonych 
województwa łódzkiego. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
Międzypartyjna Wojewódzka Komisja 

Szkoleniowa PPR I PPS 

Kronika teatralna 
W Teatrze Miajoskim w Lublinie odbyla sią 

premiera komedl! Szekspira [Pt. „Poskromienie 
złośnicy", Wśród wykonawców wyróżnili się: 

Ziółkowska, Kondracki, Kuryłło, Goł~biowski 

1 Piątkowski. Po przed.stawieniu wywołano na 
scenę reżyserkę, Zofię Modrzewską, nagradza· 
jąc ją gorącymi oklaskami. · 

• • • 
Kolo Miłośników Sceny •.mY Zw. b. WięZ· 

niów Politycznych w Elblągu wystawiło w Te· 
atrze Miejskim dramat Maeterlililcka „Bur­
mi5trz Stylmondu" z art. dram. Romaniszynem 
w .roli tytułowej. 

Prosto na nosze! 

· • ' p· t k k 86 T I fo · Redaktor Nac:-i6-14. Sekretariat 254-21. Red . nocna 172-S1i 
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Dział ogłoszeń: Piotrkowska .:>5, tel 111-50. Konto P :>. - • a • ra · ,, • · 
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TEATRY 'ze .sport'!. 
PAN~TWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO p I k 
.Dziś O godz. 11-tej REWIA MODY, zorga- o s a 

lllzowana przez P. C. K. zwyciężyła zespołowo ~„.godz. 19-tej arcydzieło Szekspira „OTEL- • 

iJ,,rekcja zwraca uwagę, !e widowisko roz­
poczyna się punktualnie o godz. 19-tej. Spóź­
niający się nie będą wpuszczani na salę. 

TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19,15 komedia R. Matuszew­
skiego i J. Rojewskiego „GOSPODA POD 
WĘSOŁĄ KUKUŁKĄ'". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
al. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 16-tej i 
19,15, farsy Noela Cowarda „SEANS". Udzi~ 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi­
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik 
Tatarski. Reżyseria Michała Meliny, dekora­
c)e Jana Rybkowskiego. Kasa czynna od 
12-tej. Tel. 123-02. 

TEĄTR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Do czwartku włącznie „ZEMSTA NIETO­
PERZA". 

W piątek teatr nieczynny; w sobotę pre­
miera „ROSE MARIE". 

Teatr „SYRENA"', Traugutta 1 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 16,30 i 

19,30, komedii G. Dregely „DOBRZE SKRO­
JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenka­
mi Jerzego Jurandota, z muzyka Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem Ireny Ho­
reckiej i Kazimierza Szuberta oraz całego ze­
społu „SYRENY"' z Jadwigą Andrzejewską, 

Stefanią Grodzieńską, Ireną Malkiewicz, Zo­
fią Wilczyńską, Kazimierzem Dejunowiczem, 
Edwardem Dziewońskim , Wacławem Jankow­
skim, Wacławem Kucharskim, Kazimierzem 
Pawłowskim, Leopoldem Sadurskim, Igorem 
Smiałowskim, Stefanem Witasem i Tade­
uszem Wolińskim. Przy fortepianach : Irena 
Aleksandrow i Adam Markiewicz. Kasa 
czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", _Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codZliennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

INA 
ADRIA - „Wyspa skarbów", godz. 18,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Pirogow", godz. 17, 18, 21; w 

niedz. 15. 
BAJKA - „Zielona ·dolina", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 
12, 13. 

GDYNIA - ,.Mśclwy Jastrząb", godz. 16; '18,30, 
21; w niedz. 14,30. 

HEL - „Pod da'chami Paryż~". godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap'• (ostatnie dni), 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

MUZA - „Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
w niedz. 16. 

PRZEDWIO$NIE - „Guwernantka", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 14,30. 

ROBOTNIK - „Wśród ludzi'', godz. 17, 19, 
21; w n iedz. 15. 

ROMA - „Bitwa o szyny'", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Oflag XXVII"', godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w n iedz. 12,15. 

SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w n ieclz. 14,30. 

TĘCZA - ·„Ofl ag xxvir. godz. 17, 19. 21; 
dodatkowy sPans o godz. 15: w nledz. 13. 

TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21; w n iedz. 15. 

WISJ'~A - „Moje Uniwer~ytety", godz. 16,15, 
18 ,4~ , 21 ,15; w niedz. 13,45. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień NowE>go Orleanu'', 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz. 
15-tej; w n iedz. 13. Dodatek: Mecz Pol­
ska-Czechosłowacja . 

WOLNOSć - „Dusze Czarnych" godz. 17, 19, 
20,30: w niedz. H ,30. 

ZACHĘTA - „Mali detektywi", godz. rn,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

w wyłclgu kolarskim Warszawa · - Praga 
Wczoraj zakończony został w Pradze mię­

dzynarodowy wyścig kolarski Warszawa -
Praga. Przyniósł on nam du!y sukces w po­
staci zwycięstwa drużynowego. P-o czterech 
etapach prowadziliśmy z 01lemnaatomlnuto~ 
wą prźewagą. 

Pomimo niepowodzeń jakie prześladowały 
naszych kolarzy na krotkiej ale tru­
dmej trasie Jele.nia Gó~a - Liberec, zdo· 
laliśmy utrzymać jeszcze około 18 minut prze 
wagi nad pierwszą drużyną Czechosłowacji, 

ale nie wiele brakowało aby ZWYclęstwo ode­
brali nam wczoraj Czesi. 

OSTATNI ETAP . 
Ostatni etap tego gigantycznego wyścigu 

był długi - wynosił ponad 200 kilometrów, 
a tra5a jego również obfitowała w liczne 

wzniesienia i zjaz:dy. Wiraży chocld było 
ich mniej niż na trasie Jelenia - Góra -
Llberc to jednak były one jeszcze bardziej 
niebezpieczne dla kolarzy. Przed wyrusze­
niem na start ostatniego etapu rozmawiałem 
ze Stolarczykiem, który jakkolwiek w wyści­
gu nie odegrał pierwszych skrzypiec, to jed­
nak do samego końca trzymał się bardzo 
dzielnie. 
CZEGO NAJBARDZIEJ OBA W1ALI SIĘ NASIJ'. 

KOLARZE? 
Stolarczyk twierdizH, że nie tylko on, ale 

wszyscy łodzianie czu'li s i ę bardzo niepeiwnie 
na zjazdach i najwięcej na nich tracili. z~ 
szroroC'Zlly· wypadek GalJ.ry.oha, •Jl6Ychicz.ny lęk 
w~ród nMzych kolarzy p.rzy zjazdach z gór. 
Na ostatnim etapie zaobserwowaliśmy właśnie 
to zjawisko. Był to etap wyją.tkowo ciężki ze 

NA MECIE W BRNIE 

Piłkarze Bratislavy w Łodzi 
A więc już dziś o godz. 17.30 rozpocmle I dla uzyskania zaszczytnego wyniku z bar~o 

się mecz p iłkarski Łódź - Bratislava na sta- silnym przeciwnikiem. 
dionie Ł~S-u. Goś~ie przybyli d? naszego mia Zawody dzisiejue ~ozegrane zostan!\ o pu­
sta w dmu wczora1szym w godzinach rannych. char prze':hodni prezydenta m. Łodsd E Sta-
Czują s i ę doskonale, wiele sobie obiecując w wińskiego. · 
spotkaniu z naszymi piłkarzami. Uzgodniono, ·p d dó db d ! i bi6 k . 
że podczas meczu można w dągu gry zmie- 0 czas ~awo w ? ę ze· 1 ę z r. 11 na 

J. ć t lk d · h dn"·o'w· budowę hall sportowe]. Kwestować będzie oko 
n y o woc zawo il\. • l " ó 
ŁOZPN za naszym pośrednictwem pros! ·O 20 os .• b . z pre~yd!lnte~ m. Łodzi tow. 

publiczność, aby wzorowo zachowywała się e: E. ~ta"."mskun, . prz~wodmczącym MRN An­
uwagi na międzynarodowy charakter spotka- dr11:e1akiem i ollmp!Jczykami na czele. 
nia i jego stawkę oraz o sportowe i gorące Przed s.potkaniem Bratlslava - Łódź odbę-
dopingowanie reprezentantów na~zego miasta dzie się przedmecz Pabianice - Zgierz. 

Po trzech etapach ••• 

względu na bardzo zły stan dróg. PrzM wiele 
kilometrów kolarze musieli wydobywać osta.­
tnie siły na pokonanie licmych wylbojów, a 
często jechać n.awet po bezdrożach i to w do· 
datku j'l1Ż nie daleko od samej Pragi. 

OPUSZCZAMY LIBEREC. 
Z Liberca wyiruszy1iśmy o godzilll1e 12 mi· 

nuit 35 11 w Pradze byliśmy o godzinie 19.17. 
Pierwszy wpadil na metę ws.paniaJe jadą.cy 

na tym eitapie CzeC!h Vesely o nieca'1ą dłu· 
gość przed S i emińskim 1 Rumum.em - Chi~­

combanem. Wsa.yscy w jedmalkowym czasie 
6 godzin 41 minut i 43 selmn.dy. Jako az.wa•r· 
ty wjechał na metę dotychczasowy leader wy 
ścigu JugosłowiilJ!lin Prosi.n&. Piątym był 
Węgier - Sa5<Jdl. 

BOHA11BRZY OSTATNJEGO ETAPU. 
Bohaterami ostatniego e·tapu byli Czech Ve­

seily i łodzianin Pietraszewski. Vese•ly po stu 
kHometirach zai.nicjował udecZ!kę, .lotó.ra mu się 
udała. W kirótkim c.zasie odsumął s i ę od poz:>­
stałych zawodników o k.i11ik.a ładnych kilo·J?l~ 
trów. Nie dał się dogonić na przestrzeni oko· 
Io situ kifometrów. Nie da1le:ko .F\ragi doipiern 
temu doskonałemu zawodnikowi zerwał i;ię 
ł.ańouch i nim otrzymał nowy z wozu tech­
nicznego - jadący z.a nJm .zawodnicy dogoillili 
go. 
Wśród tycll uwodn.i!k.&w b~ r6<wtn!et Po­

lak Siemiński. Pomięda:y Czechean a Polakiem 
rozegrała s·ię zatarta wa>lka na fi!Ilit!zu, w ::.'16-
rej zwyciężył Czech o nie całą dłll.HJOŚć, 

Pietraszewskiego nie opuścił do samej me­
ty pech. Łodzianin na 06ta1tnim etapie przebił 
aż trzy gumy l musiał .&am go1I1ić czołówkę. 
Pomimo tego PieitTaszewski preybyq na mełę 
trzynasty, pmyczyniając się w ten ~osób do 
naszego zwycięstwa zespołowego. 

OSTATECZNYCH WYNIKÓW KOM1SJA 
SĘDZIOWSKA JESZCZE NIE OBLICZYŁA. 
Według nieo!Jcjalnych ob/Jczefl ~clęłtwo 

zespołowe odnleśll Polacy. 
Indywid11.1a11inie na pie~zym mlejiS<:U po­

winien utpllasować glę Jugosłowiainin P:rosinek, 
ale w ost<iitniej chwidi dowiadujemy 1ię, że 
zwycięstwo P>rosi'lldta e~od pod makiem z~yt<i­
ni«, gdyt J1U9osrow1anill. pił wodę na trasie 1 
podanego naczynia. 

Kalendarzyk spoitowy 
na dzid dzls efszy l 

Kalendarzyk sportowy na dzień dńsiejny 
przewiduje następujące impre7.y: 

Piłka norma: stadion ŁKS-u godz. 11.30 za­
wody międzynarodowe Łódź - Bratislava po­
przedzone przedmeczem Zgierz - Pabianic&. 

O mistrro~two kl. C odbędą się następują-:e 
spotkania: Nowe boisko Złotno godz. 11: Zryw 
- Marysin; boisko PKS Il: Papiernia - Che­
mt-:zna1 boisko Konstantynów: Sokół Konst. 
ce: HKS Skaut - ZZK II KoluszkL 

Zawody towarzyskie boisko DKS: DKS ...;.. 
Resursa. 

Zawody autome>bilowe: godi. 10 impreza na 
ulicach Łodzi pod ha.slemr „Oszczędzajmy 
benzynę". 

P i et r a szew s ki b o h ·at erem wyścigu 
(Od specjał neqą wqslannlha „Głosu"} 

Jelenia G6ra, S maja. 
Jest już dość ipóź,na godzina, ale w ,.Hoite­

lu Przem)"Słowym" panuje ożywiony ruch. 
Grupkami przy stolikach w &aJi jada1Lnej sie· 
dzą zgromadzeni dziennikan:e zagiranicz.ni 
i nasi, s2tab wyścigu, a w '!:amkniętym gabi­
nec ie obraduje komisja sędziowsika. 

gimnastycznej chłopcy rorzlokowaJ~ już swoje ni6 ob6ługi techin.ic~ Nim Jednak podciąg· 
manatki i zażywają należnego im odJpoczyn- nął wóz teclmlc.zny, o&tatnią swą gumę 7.dej­
ku. Jedni siedzą, drudzy leżą na swych łóż- muje z p.leców Wójcik l daje ją „Siemiairw­
kach. Radość pilJ!luje ogromna. Z każdym wf'. 
dniem id7.ie im leipiej. Gdy wieczo,rem dowia· „KiRÓL KARKONOSZY„ 
dujemy się jeszcze, że trzeci &taip wyścigu Kapitanem pierwsa:ej naszej drużyny jeM 
Praga - Wanszawa ·przyn i ós.ł również zwycię· Napi erała. Stary ten wyga szosowy, który po­
stwo Polakom i że w p ierwi;zej dziesiątce by~ mimo swych czterdzi e'Sltu kilku lat wci ąż je. 

PANOWIE W BTAŁYCH CZAPKAOi ło ich aż 7-miu - bierze nas wiellka ochota szcze potrafi "Z:agrorzić dużo m!od5"Zym koła.· 
OBRADUJĄ... poskrobać marchelW'kę jadącym 1 nami S"prawo rrzom, jest dU6zą całego respohu. Czy na pła•· 

Komisja sędziowska l!la kaidym wyścigu zdawcom zagranicz.nym. kim terenie, czy w górac.h, zawsze je6t ze 
kolanskim jest utrapieniem sprawozdawców DOSKONAŁA WSPÓŁPRACA swoimi chło,pcaIIlli i nie tyllko dy·ryquje nimi, 
sporto wych. Panowie ci nie lubią gidy im się NASZYCH CHŁOPCÓW ale również daje im ,.s<..prycę" w momentach 
przeszkadza w . ich powainej pracy i nie zno- z drużyn zagra,nicmych do trzeciego eta.pu chwilowych zalaimań. 
szą obecności natrętów. Tempo obliczań cza- najsłabiej jechali Riumul!li i Bułgarzy. Jedl!ll „K·ró~ Karkonoszy" (nowy tein przydomek 
sów i ustalanie ostatecznych miejsc zawod- i drudzy wytrzymują na ogół temipo, ale nie zdobył Napie~ała na obozie w Wieńou-Zdro· 
nij!:ów odbywa się pra.ewaŻinie w tak żółwim mają końcówki i to ich gubi. Doskonale na· ju), rysa1II1.i twarzy przypominający S'ta..rego ja­
temipie, że człowieka „nagła krew" może za- tomiast jechaH Jugosłowi anie i Czesi. Co tu strz.ębia, i!IliPonuje jeszcze W&Zy&tkim :zagra· 
lać, ale rady na to nie ma. Musis7. czekać i ba- jednak mówić, ton całemu wyśc i gowi nad~ją nk=ym ~prewozdawcom. 
~ta. Dla skrócenia sobie czasu idziemy prze· Polacy. żaden z n ich lltie myśli o zwyc1ę· - Eto ko'1or wy.golkoj klasy - zachwyca-
spacerować się po mieście. stwac h indywidualnych, W5i.Z yscy pracują dła ją s:ę Bułgarzy, a inni gorąco im przyitakuj~. 

WCIĄŻ TYLKO PIETRASZEWSKI... drużyn, po ma.gając s obie wzajemnie na tr a· Naipi erała wciąż jeszcze •jest ten sam. 

WSRO
D ESKJMOSOW 1 LODOW Na ka żdym kroku słyszy s i ę jedno nazwi- s ie , Oto jeden przykład. Za Swidnicą cze.rwo- Twardy, n ieuS>tEWliwy. Prze2 kilkadizie'S i ąt kilo-

k P. t k " p d m chem YMCA ny nas~ ,,Chausson" mii·a S i em ińskiego, któ· metrów potrafi i·eszcze sam gonić czołów'kę GRF.NLANDII e o - ie raszews 1, rze g . a , o 

. . gdzi e zostali zakwaterowani zawodnicy, wy- ry przez dh1uzy czas gonił z kilkoma Czecha- i podci ągać młodszych !kolegów. Do?iero gdy 
Na ten temat wygłosi .odczyt , dziś w. czwar- czeku ją malcy, ·aby zobaczyć je<szcze kręcą- mi czołówkę bez zap as owych gum. Prosimy ich zbie•rze do „kupy" podnosi się 7j nad kie· 

tek 0 godz. 19 mgr. Stanisław s ,edl eck1, znany cych się tu i ówdzie kolarzy. w du'i:ej sali przejeżdżającego motocyklistę o 7.awiadomie· rownicy I odpoczywa. ~dobnie troskliwego 
badacz polarny. I opiek~a mają w swym kapi•tanie tylko Wę-

Drurri odczyt o ROZWOJU RODZAJU LUDZ o f . . I . k . I V e t u grzy 
KIEG~ w PERSPEKTYWIE DZIEJOW" wygło- I c J a n e wy n I . I a p . JAK JEDZIE VF.SEL Yl 
si w piątek 7 maja o godz. 20 dr Józef Sta- · Czytelinicy zape'Wnle są ciekawi, jak jedrzle 

. szewski. J k" Czwarty etap wyśc1'gu kolarskiegJ, Warsza- ·60:55:55, 4) Czechoslowaci·a 2-ga 60:59:43, Vesely, zwycięzica etaipu WaT61lawa - Łódż. 
Obydwa odc'lyty, urządzane przez Po s ie J k " · d · 1· b ć C h j t 

d d · i· wa - Praga. na tras1·e Jeleni· a Go'ra - . Li- 5) Polska 2-ga .61 :00:03, 6) Węgry 1-sza a zesmy z ązy 1 zao serwowa • zec e& 
Tow arzystwo Geog raficzne. o bę ą s1 ę w sa 1 b"tn · d ·0 i· t · Oz i · 
Nr 61, przy ul. Narutowicza 68, 3 p. Wstęp 50 b~rec wygrał Vesely (Czechosłowacja) 2:16:45 61:01:12, 7) Węgry 2-ga 61:21 :23, 8) Rumunia wy 1 ym m ywi ua 16 ą 1 W5zyscy es ]'!-

zł. , a dla członków PTG i młodzieży 20 zł. godz. 2) Bohdan (Czechosłowa~ja), 3) Cibula 62:43:06, 9) Bułgaria 63:15:24. . dą właści'W'ie d1a niego. Na razie tylko raz 
(Czecho~łowacJ a). Trzej pierwsi sklasyfikowa- ·Po czterech etapach w klasyfikacji l:ndywl- nam za.imponował i to jiuż pod samą niemaJ. 

= . ' ni zostali w tym samym -czasie, 4) Proslnek dualnej kolejność by~a następuj ąca: 11 Pros!- Jelenią Górą, gdy trzeba się było W&pinać już 

\1irl b . . .. Tugosławia) 2:22:46, 5) Doleżalik (Czechosło- nek (Jugosławia) 20:03·48. 2) Wójcik (Polska) na P?Waine wzniesienia. ~ese!Y: :w6Pilllał 5 ię 
I! na . ) 20:09:29 , 3( Obula (Czerh n ~łowac j a) 20:10:12. na °'.~ lekiko I :wydaw~ł stę _mm~J ":'YCZe~a-

\ , .. . M _ ł irt._„J r Jtt ~n: 'W\onkurencil drużynowej po cderech eta- 4) Loos (C1e:hosl t1 war i<1) 20 :10:15, 5) Czyż ny, niz. na . gladk~e~ szosie. Byc moze, ze powie· 
IM N · ~· ~ 'OO'U.ff W~ ~eh prowadzt Pol~k a 1-sza 60 .29 :29, 2) Cze- (Polska) 20 :10:45, . 6) Nani„ • .>„ 1Pn1"ka) J trze gor5 k1e lepieJ mu ... służy. 
i&JQWif.if+n=ai\C*i•i gr• .. h,oslowa~j• 1-s~a 60:41:19, 3) Jugosławia 20:13:17 Zdzisław K.rólewsld. , 
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